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Polska realizuje Konwencję Helsińskq

Projekt decyzji rządowych
o ochronie Bałtyku
przed zanieczyszczeniami
25.8. W ARSZAW A PAP. Przygotowany został projekt decy­

zji rządowych w sprawie realizacji Konwencji Helsińskiej o 
ochronie Bałtyku przed zanieczyszczeniami. Obecnie uzgad­
niany jest on z zainteresowanymi resortami i wojewodami 
województw strefy nadmorskiej i  w najbliższym czasie przed­
łożony zostanie Radzie Ministr ów.

PODPISANA w marcu 1974 
r. przez 7 państw nadbałtyc­
kich, w  tym Polskę, Konwen­
cja Helsińska zobowiązuje do 
podejmowania środków praw­
nych, organizacyjnych i tech­
nicznych, zmierzających do o- 
graniczenia lub wyeliminowa­
nia zanieczyszczeń Bałtyku, a 
w szczególności substancji okre 
ślanych jako niebezpieczne lub 
szkodliwe.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

K C  PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu r o  P o l i t y ­

czn e  K C  P Z P R  n a  p o s ie d z e n iu  w  
d n iu  24 s ie r p n ia  b r .  z a p o z n a ło  s ię  
z p rz e b ie g ie m  k a m p a n ii  ż n iw n e j ,  
s ie w ó w  p o p lo n ó w , s ie w ó w  r z e p a k u  
I  p rz y g o to w a n ie m  d o  je s ie n n y c h  
p r a c  p o lo w y c h .

D o ty c h c z a s o w y  p rz e b ie g  ż n iw  o -  
c e n io n o  p o z y ty w n ie .  W  p rz e w a ż a ­
ją c e j  c zęśc i k r a j u  są o n e  p o w a ż ­
n ie  z a a w a n s o w a n e . J e d y n ie  w  
w o je w ó d z tw a c h  p ó łn o c n y c h  i  r e jo ­
n a c h  p o d g ó r s k ic h  ż n iw a  są je s z ­
cze w  p e łn y m  to k u .  M a s z y n y  i 
n a rz ę d z ia  d o b rz e  b y łv  p r z y g o to w a  
n e  d o  te g o ro c z n e j k a m p a n ii  ż n iw ­
n e j ,  d z ię k i  c z e m u  w y s tę p o w a ło  
s to s u n k o w o  n ie w ie le  a w a r i i .

D u ż y  w y s i łe k  r o ln ik ó w ,  w y ższa  
ja k o ś ć  u s łu g ' ś w ia d c z o n y c h  p rze z  
s p ó łd z ie ln ie  k ó łe k  r o ln ic z y c h  o ra z  
z n a c z n ie  w ię k s z a  l ic z b a  k o m b a j­
n ó w  i  in n y c h  m a s z y n  p o z w o l i ły  
n a  s p ra w n e  p rz e p ro w a d z e n ie  ż n iw .  
T y m  n ie m n ie j  są je szcze  g o s p o ­
d a r s tw a ,  w  k tó r y c h  w y s tę p u ją  o -  
p ó ź n ie n ia  w  s p rz ę c ie  z ia r n a  i  s ło ­
m y .  O p ó ź n ie n ia  te  n a le ż y  s z y b k o  
n a d r o b ić .

(Dokończenie na str. 2)

- b a d a w c z y c h , p r z e w id u ją c y c h  o p r a ­
c o w a n ie  m . i n .  m e to d  i  te c h n ik i  
p o m ia r ó w  z a n ie c z y s z c z e ń , ro z m ie s z ­
cz e n ia  t y c h  za n ie c z y s z c z e ń  w  M o ­
r z u  B a ł t y c k im ,  z a p o b ie g a n ia  i  u s u ­
w a n ia  ic h  ze  ś ro d o w is k a  m o r s k ie ­
g o  o ra z  w p ły w u  z a n ie c z y s z c z e ń  n a  
ż y w e  z a s o b y  i  w a lo r y  B a ł ty k u .  
P ra c e  te  są s k o o rd y n o w a n e  z p rz e d  
s ię w z ię c la m i b a d a w c z y m i p o d e jm o ­
w a n y m i p rz e z  in n é  k r a je  b a ł ty c k ie .

NOWO wybudowane statki 
wyposażymy w urządzenia do 
gromadzenia zanieczyszczeń, w 
portach zainstalujemy specjal­
ne stacje do przyjmowania od­
padów, głównie z tankowców, 
chemikaliowców i gazowców.

(Dokończenie na str. 2)

Milion ton węgla
dla Japonii

przewiozą statki PŻM
W  R O K U  b ie ż ą c y m  m a m y  d o ­

s ta rc z y ć  d o  J a p o n i i  o k . m il io n a  
to n  p o ls k ie g o  w ę g la . K o n t r a k t ,  ze 
w z g lę d u  n a  d u ż e  o d le g ło ś c i,  w y ­
m a g a  z a t ru d n ie n ia  w  te j  r e la c j i  
w ie lk ic h  m a s o w c ó w . S t a t k i  P Ż M  
p r z e c ię tn ie  d w a  r a z y  w  m ie s ią c u  
o d w ie d z a ją  p o r t y  ja p o ń s k ie . O b e c ­
n ie  z ła d u n k ie m  52 ty s . to n  w ę g la  
p ły n ie  d o  p o r tu  F u k u y a m a  „ U n i ­
w e r s y te t  T o r u ń s k i " ,  a w  ś la d  za 
n im  5 5 - ty s ię c z n ik  „ M a n i fe s t  L ip c o ­
w y ” . N ie b a w e m  p o p ły n ą  ta m  32- 
ty s ię c z n ik  „ P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  i  55- 
ty s ię c z n ik  „ P o l i te c h n ik a  S z c z e c iń ­
s k a ” . ( w i t )

P O  P O D P IS A N IU  t e j  k o n w e n c j i  
p rz e z  P o ls k ę , p re z e s  R a d y  M in i ­
s t r ó w  p o w o ła ł  z e s p ó ł r z ą d o w y  do  
o p ra c o w a n ia  p r o g r a m u  o c h r o n y  
m o rs k ie g o  ś ro d o w is k a  B a ł t y k u .  
P r o g r a m  te n  z o s ta ł p r z y ję t y  w  
u b ie g ły m  r o k u .  N a  je g o  p o d s ta w ie  
p r z y g o to w a n o  o b e c n y  p r o je k t  d e ­
c y z j i  r z ą d o w y c h .

O k re ś la  o n  k o n k r e tn e  z a d a n ia  
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw :  
t e r m in y  i  r o d z a je  u r z ą d z e ń - . ja k ie  
m a ją  b y ć  z a in s ta lo w a n e  w  z a k ła ­
d a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  m ia s ta c h , p o r  
ta c h  i  s to c z n ia c h . U ję t y  je s t  w  n im  
r ó w n ie ż  p r o g r a m  p r a c  n a u k o w o -

Dwa miliony franków

Francuski dar 
na budowę

Centrum Zdrowia Dziecka
P A R Y Ż  P A P . W  s ie d z ib ie  to w a ­

r z y s tw a  „ C r e u z o t - L o ir e "  w  P a ry ż u  
o d b y ło  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  u ro c z y s te  
p rz e k a z a n ie  d a r u  w  w y s o k o ś c i 2 m in  
f r a n k ó w  n a  b u d o w ę  C e n tru m  Z d r o ­
w ia  D z ie c k a . N a  rę c e  m in is t r a  J a ­
n u s z a  W ie c z o rk a , • p rz e w o d n ic z ą c e ­
g o  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  B u d o w y  
C e n tru m , d a r  p rz e k a z a ł p re z e s  to ­
w a r z y s tw a  „ C r e u z o t - L o ir e ’'  F ra n c o is  
M a y e r.  S tw ie rd z i ł  o n  m . in . ,  że w  
te n  sp o s ó b  c z ło n k o w ie  to w a r z y s tw a  
p ra g n ą  u c z c ić  10 -le c ie  o w o c n e j 
w s p ó łp r a c y  z P o ls k ą .

T o w a rz y s tw o  „ C r e u z o t-L o ir e ”  w  
ra m a c h  te j  w s p ó łp r a c y  re a liz o w a ło  
d o s ta w y  d la  w ie lu  p o w a ż n y c h  o b ie k  
t ó w  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu , m . in .  
k o m b in a t u  a z o to w e g o  w e  W ło c ła w ­
k u  c z y  h u t y  w  O s tro w c u . T o w a r z y ­
s tw o  to  p a r ty c y p u je  r ó w n ie ż  w  b u ­
d o w ie  H u ty  „ K a t o w ic e ”  o ra z  bę d z ie  
g łó w n y m  w y k o n a w c ą  k o m b in a tu  na 
w o z ó w  s z tu c z n y c h  w  P o lic a c h .

PIĘTNASTOLETNIA N i­
cole Mery z Belgii — naj­
młodsza uczestniczka X V I  
Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie.

CAF-Uklejewski-telefoto

Wteicfomości E d mi a
N O W Y  J O R K . W e w to r e k  z a k o ń  

c z y ły  s ię  n ie fo r m a ln e  k o n s u l ta c je  
c z ło n k ó w  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  
O N Z  n a d  p r o je k te m  k o m p ro m is o ­
w e j  r e z o lu c j i  w  s p r a w ie  s p o ru  
m ię d z y  G r e c ją  a T u r c ją  o  p ra w a  
d o  s z e lfu  k o n ty n e n ta ln e g o  p o d  M o  
rz e m  E g e js k im , a  w  z w ią z k u  z 
ty m  ró w n ie ż  o  p r a w a  d o  n a g r o ­
m a d z o n y c h  ta m  z a s o b ó w  n a tu r a l ­
n y c h .  N a  g o d e . 15.30 d z iś  z w o ła n o  
p o s ie d z e n ie  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  
O N Z  w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  g ło ­
s o w a n ia  n a d  p r o je k te m  t e j  re z o lu ­
c j i .

K A IR .  D z iś  z b ie ra  s ię  p r z y  
d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h  p a r la m e n t  
e g ip s k i,  k t ó r y  d o k o n a  w y b o ru  
p r e z y d e n ta  r e p u b l i k i  n a  n o w ą  6- 
le tn ią  k a d e n c ję .  N ie  u le g a  w ą tp i ł  
w o ś c i,  że  p o n o w n ie  z o s ta n ie  n im

A n w a r  S a d a t. W s z y s tk ic h  360 de ­
p u to w a n y c h  .p o d p is a ło  j u ż  d o k u ­
m e n t ,  s tw ie r d z a ją c y ,  że p o n o w n y  
w y b ó r  S a d a ta  je s t  n a j le p s z ą  g w a ­
r a n c ją  u r z e c z y w is tn ie n ia  a s p ira c j i  
n a r o d ó w  e g ip s k ie g o  i  a ra b s k ic h .

B O N N . D z iś  ro z p o c z y n a ją  s ię w 
R F N  w ie lk ie  m a n e w r y  w o js k o w e  
p a k tu  N A T O , p o d  k r y p to n im e m  
„ R e fo r g e r  76” , w  k tó r y c h  b ę d z ie  
u c z e s tn ic z y ć  s p e c ja ln ie  p r z e t ra n ­
s p o r to w a n a  d ro g ą  lo tn ic z ą  z  U S A  
101 a m e ry k a ń s k a  d y w iz ja  p o w ie t r *  
n o -d e s a n to w a  (12 ty s .  ż o łn ie r z y ) .

L O N D Y N . R zą d  i r la n d z k i  m a  
d z iś  z w ró c ić  s ię  d o  p a r la m e n tu  a 
p ro ś b ą  o  p r o k la m o w a n ie  w  R e p u ­
b l ic e  I r la n d z k ie j  s ta n u  w y ją tk o w e  
g o  i  p r z y s tą p ie n ie  d o  z d e c y d o w a ­
n e j  w a lk i  % fa lą  t e r r o r u  p o l i t y c z ­
n e g o .

Po 48 dniach na orbicie
nZałoga stacji „Salut-5 

powróciła na Ziemię
MOSKW A PAP. We wtorek o god*. 21.33 czasu moskiew­

skiego, po wykonaniu 48-dobowego programu badawczego na 
pokładzie stacji „Salut-5”, kosmonauci Boris Wołynow i W i­
talij Żołobow powrócili na Ziemię.

LĄ D O W N IK  statku transpor 
towego „Sojuz-21” osiadł w 
przewidzianym rejonie — w  od 
ległości około 200 km na po­
łudniowy zachód od miasta 
Kokczetaw w Kazachstanie. Sa­
mopoczucie kosmonautów jest 
zadowalające.

P O  W Y K O N A N IU  z a p la n o w a n e ­
go  p r o g r a m u  p ra c  n a  p o k ła d z ie  
s ta c ji ,  za ło g a  p r z y g o to w a ła  s ta te k

Inauguracja
MFP w Sopocie

Od piqtku — 
retransmisje w IV

GDAŃSK PAP. X V I Między­
narodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie zainaugurowany został 
24 bra. koncertem „Gala Pol­
ska”, w którym wystąpiła czo­
łówka naszej estrady.

Festiwalowe koncerty telewi­
zja retransmitować będzie z o- 
późnieniem. Pierwszy program 
— dwuczęściową relację z obu 
dni konkursu „płytowego” — 
nadany zostanie w piątek, 27 
bm. „Dzień Polski” transmito­
wany będzie w  9 0 -minutowym 
bloku 28 bm., koncert laurea­
tów zobaczymy 29 sierpnia. 
Inaugurująca festiwal — „Ga­
la Polska” przedstawiona bę­
dzie na ekranach dopiera 11 
września.

t r a n s p o r to w y  „ S o ju z - a i ”  d o  o d d z ie  
le n ia  s ię  od  s ta c j i  i  p o w ro tu  na  
Z ie m ię . D o  lą d o w n ik a  p rz e n ie s io ­
n o  m a te r ia ły  b a d a ń  n a u k o w y c h .
0  g o d z . 18.12 czasu  m o s k ie w s k ie g o  
s ta te k  o d łą c z y ł s ię  o d  s ta c j i  o r ­
b i ta ln e j ,  p o  c z y m  w łą c z o n o  s i l n i ­
k i  h a m u ją c e  s ta tk u .  P o  z a k o ń c z e ­
n iu  p r a c y  s i ln ik a  lą d o w n ik  o d ­
d z ie l i ł  s ię  od  s ta tk u  „S o ju z -2 1 ”  i  
w s z e d ł n a  t o r  p ro w a d z ą c y  k u  Z ie  
m i.

N a  z g ó r y  p r z e w id z ia n e j w y s o ­
k o ś c i u r u c h o m io n o  s p a d o c h ro n y  i  
lą d o w n ik  p ły n n ie  o p a d ł n a  Z ie ­
m ię .

W  cza s ie  lo tu  o r b it a ln e j  s ta c j i  
n a u k o w e j „S a lu t - S ”  u z y s k a n o  o -  
b s z e rn ą  i  c e n n ą  in fo r m a c ję  n a u ­
k o w ą  o w ła ś c iw o ś c ia c h  f iz y c z n y c h  
a tm o s fe ry  Z ie m i i  S ło ń c a . Szcze­
g ó ln ą  u w a g ę  p o ś w ię c o n o  b a d a ­
n io m  p o w ie r z c h n i  Z ie m i z  p u n k t u  
w id z e n ia  r ó ż n y c h  d z ie d z in  n a u k i  l  
g o s p o d a rk i.  F o to g ra fo w a n o  o b s z e r­
n e  r e jo n y  t e r y t o r iu m  Z S R R .

O d d z ie ln ą *  część p r o g r a m u  lo tu  
s ta n o w i ły  b a d a n ia  p rz e b ie g u  ró ż n o ­
r o d n y c h  p ro c e s ó w  f iz y c z n y c h  i  o -  
p e r a c j i  te c h n o lo g ic z n y c h  w  w a ­
r u n k a c h  n ie w a ż k o ś c i.  P o d cza s  lo ­
tu  z p o m y ś ln y m  w y n ik ie m  s p ra w  
d z o n o  d z ia ła n ie  n o w y c h  s y s te m ó w
1 u rz ą d z e ń  s ta tk ó w  k o s m ic z n y c h  
o ra z  s ta c j i  o r b it a ln y c h .  P rz e p r o ­
w a d z o n o  k o m p le k s o w e  b a d a n ia  
r e a k c j i  o r g a n iz m u  lu d z k ie g o  na 
d z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  d łu g o tr w a łe ­
g o  lo tu  k o s m ic z n e g o .

S ta c ja  „ S a lu t - 5 ”  k o n ty n u u je  lo t ,  
k ie r o w a n a  a u to m a ty c z n ie . W s z y s t-  

-------------------  ' “  ’  i la ła ją

Zakłócenia w łączności
z „Vikingiem-r

25.8. N O W Y  J O R K  P A P . Ł ą c z ­
no ść  z lą d o w n ik ie m  a m e ry k a ń s k ie j  
s o n d y  m a r s ja ń s k ie j „ V ik in g - 1 ”  
z n a c z n ie  s ię  o s ta tn io  p o g o rs z y ła  z 
p o w o d u  z a k łó c e ń  i  .s z u m ó w ”  p o ­
c h o d z ą c y c h  z p rz e s trz e n i k o s m ic *  
n e j.  W e  w to r e k  u c z e n i z o ś ro d k a  
w  P a s a d e n ie  o t r z y m a l i  w y n ik i  o -  
s ta tn ic h  b a d a ń  g r u n tu  M a rs a , p rz e  
p ro w a d z o n y c h  w  la b o r a to r iu m  
„ V ik in g a ” . D a n e  p rz e s ła n e  d ro g ą  
r a d io w ą  'b y ły  je d n a k  z n ie k s z ta łc o ­
ne

Z d a n ie m  u c z o n y c h  b y ło  to  z ja ­
w is k o  p rz e jś c io w e  i  w a r u n k i  łą cz  
n o ś c i z „ V ik in g ie m ”  p o w ró c ą  w  
p rz y s z ło ś c i d o  s ta n u  n o rm a ln e g o . 
L ą d o w n ik  „ V ik in g a - 1 ”  p r z e p r o w a ­
d z i ł  w e  w to r e k  d a ls z e  b a d a ń ia  a -  
tm o s fe r j^  ^ m a rs ja ń s k ie j ,  a „ m e c h a ­
n ic z n e  r a m ię ”  p o b r a ło  n o w e  p r ó b  
k i  g r u n tu .

D z iś  m a  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  
p o p r a w k a  o r b i t y  b l iź n ia c z e j  s o n ­
d y  „ V ik in g - 2 ”  p rz e d  z a p la n o w a ­
n y m  n a  3 w rz e ś n ia  b r .  lą d o w a ­
n ie m  n a  p ła s k o w y ż u  U to p ia .

Groźny pupil
25.8. L O N D Y N  P A P . W ła ś c ic ie l 

s ta c j i  b e n z y n o w e j w  p o łu d n io ­
w y m  L o n d y n ie  p o le c i ł  s w e j k a s je r  
ce , 2 4 - le tn ie j M a y  P a rs o n s , a b y  
w ię c e j  n ie  z ja w ia ła  s ię  w  p r a c y  
ze s w y m  u lu b ie ń c e m , p o n a d  m e ­
t r o w e j  d łu g o ś c i w ę ż e m  b o a . P a n ­
n a  P a rs o n s  n ie  z o s ta w ia ła  w ęża 
w  d o m u , p o n ie w a ż  g a d  c z u łb y  s ię  
o s a m o tn io n y . W  czas ie  in k a s o w a ­
n ia  n a le ż n o ś c i k a s je rk a  t r z y m a ła  
sw e g o  p u p i la  n a  k o la n a c h .  W ła ś ­
c ic ie l  s ta c j i  J o h n  B e a d le  n ie  o d ­
c z u w a ł s tr a c h u  p rz e d  w ę ż e m , a le  
k l ie n c i  z a c z ę li s y s te m a ty c z n ie  o -  
m ija ć  je g o  p u n k t .

DZIŚ
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Z BOCIANIEGO
, GNIAZDA.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ G ó r n ik ”  z  L u le a ,  
s /s  „ S o łd e k ”  z D a n ii,  
m /s  '  . .S u w a łk i ”  z D a n ii,  
m /s  „ N o w y  S ą c z ”  z D a n ii,  
s /s  „ M a lb o r k ”  z D a n i i,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D ą n i i,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z H o la n ­

d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B ie l s k o "  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  R F N , 
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ N o w y  S ą c z ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n i i.

W  P O R C IE :

D Z lS  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  65 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
w p ły n ie  d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie ­
g o  f r a c h to w ie c  c y p r y js k i  m /s  
„ F o s ” . S ta te k  te n  z a b ie rz e  z 
n a szeg o  p o r tu  9 ty s .  t  m o c z n i­
k a  z  p rz e z n a c z e n ie m  d la  o d ­
b io rc ó w  w  T u r c j i .

M in io n e j  d o b y  p o r to w c y  ZP S  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  80 558 to n  
r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Dobry pomysł ..Luipolu"

Z odpadów — 
efektowne opakowania
IN FO R M O W A LIŚ M Y Już, że 

niedawno Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Luxpol” w  
Stargardzie wzbogaciły się o no 
we urządzenie produkcyjne, 
tzw. drukarkę transferową. Dzię 
k i temu fabryka zaopatruje 
sklepy w  atrakcyjne wzorzyste 
bluzki damskie, cieszące się 
wielkim  popytem.

Technika barwienia bistoru 
stosowana przy tym urządzeniu 
polega na przekazywaniu (pod 
wpływem temperatury) koloro­
wego wzoru z papieru specjal­
nie zadrukowanego. Po wyko­
rzystaniu papier stawał się dla 
zakładu bezużyteczny, choć nie 
tracił swoich walorów, gdyż nie 
był ani zabrudzony, ani podar­
ty. Postanowiono więc przeka­
zywać go do sklepów branżo­
wych, do opakowywania sprze­
dawanych tam wyrobów. Tak 
więc zakład pozbywa się niepo­
trzebnego już surowca, zaś skle 
py zyskują efektowny, wzorzy­
sty papier pakowy. A korzyści 
przy tym są niemałe, gdyż ro­
cznie stargardzki „Luxpol”, bę­
dzie przerabiał około 1 min me­
trów bieżących papieru, (mw)

Do Orinoko po rudę 
pop łyną  

PŻM-ewskie trampy
N O W Y  s z la k  t r a n s p o r to w y  o t w ie ­

r a ją  w k ró tc e  P Ż M - o w s k ie  t r a m p y .  
N a  l is t ę  e g z o ty c z n y c h  p o r tó w  z a p i­
s u je  s ię  p o r t  O r in o k o  w  W e n e z u ­
e l i .  J e d n o s tk i P 2 M  w o z ić  bę dą  
s ta m tą d  ru d ę  d la  H u ty  „ K a t o w ic e ” . 
N ie b a w e m  p o  ru d ę  p o p ły n ą  n a j­
w ię k s z e  p o ls k ie  m a s o w c e  z m /s  
„ H u ta  K a to w ic e ”  n a  cze le . ( w i t )

W Stoczni „Warskiego“

W  budowie 13 statek
szkolno-iowarowy

S TA TK I szkolno-towarowe 
stały się jedną ze specjalności 
stoczniowców „Warskiego”. 
Aktualnie w  budowie znajduje 
się 13 jednostka zamówiona 
przez armatora rumuńskiego. 
Na jednostce tej trw ają inten­
sywne prace wyposażeniowe. 
Wszystkie urządzenia przygoto­
wywane są do prób na uwięzi.

Przypomnijmy, że Stocznia 
Szczecińska wybudowała 9 ta­
kich statków dla wyższych 
szkół morskich w Odessie, Le­
ningradzie i Władywostoku, 2 
statki dla polskich wyższych 
szkół morskich w Szczecinie i 
Gdyni: m/s „Kapitan Ledóchow 
ski” i m/s „Antoni Garnuszew- 
ski” oraz m/s „Nikoła Wapca- 
row” dla Wyższej Szkoły M or­
skiej w  Warnie w Bułgarii. Bu­
dowane przez „Warskiego” stat 
ki szkolno-towarowe należą do 
największych i najnowocześniej 
zaprojektowanych statków te­
go typu na świecie. (wit)

W stoczni w Kobe

We wrześniu wodowanie
nrs/s „Turoszów"
W JAPOŃSKIEJ stoczni w 

Kobe trwa budowa dwóch „pa- 
namaxów” po 70 tys. DW T za­
mówionych przez PŻM. Ostat­
nio po wodowaniu Bełchato­
w a” prace montażowe na „Tu- 
roszowie” posunęły się znacz­
nie naprzód. Jak informuje kie­
rownik nadzo-ru technicznego 
PŻM  w Kobe inż. M. Stacho­
wicz jednostka zwodowana zo­
stanie we wrześniu br. Tak  
więc do końca roku PŻM  o- 
trzyma dwa kolejne wielkie ma 
sówce. Łącznie szczeciński ar­
mator posiadać będzie 4 „pa- 
namaxy”, to jest jednostki o 
największych parametrach po­
zwalające na przejście przez Ka 
nał Panamski. Przypomnijmy, 
że „panamaxami” są także nie­
dawno zakupione m/s „Huta Le 
nina” i m/s „Huta Katowice”. 
Obie jednostki mają po 64 200 
DWT. (wit)
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Kpi Kazimierz Zygfryd Haska
pionier polskiego żeglarstwa na Ziemi Szczecińskiej 
znany i ceniony organizator i wychowawca, zasłużony 
działacz, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej, 
Żeglarstwa Polskiego i innymi odznaczeniami państwo­

wymi i resortowymi.

R O D ZIN IE  ZMARŁEGO

wyraaty serdecznego współczucia składają:

Zarząd i żeglarze
Szczecińskiego Okręgowego Związku Żeglarskiej®

CIEPŁA i deszczowa po­
goda sprawia, że amatorzy 
grzybobrania nie mają po­
wodów do narzekań. Na 
zdjęciu: takie oto dorodne 
grzyby znaleźć można w 
Puszczy Bole Stawickiej k. 
wsi Czapla.

CAF - Woloszczuk - telefoto

Paiska realízale
Konwencję Helsińską

(Dokończenie ze str. 1)
W IE L E  p r a c  b a d a w c z y c h  za czę to  

Już w  n a s z y m  k r a j u  w c z e ś n ie j r e a ­
l iz o w a ć .  M . in .  z in w e n ta ry z o w a n o  
o k .  600 ź r ó d e ł z a n ie c z y s z c z e ń , m a ­
ją c y c h  w p ły w  n a  s ta n  w ó d  B a ł t y ­
k u .  P r o w a d z i s ię  b a d a n ia  re jo n ó w  
n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n y c h , m . In .  
u jś c ia  O d r y  1 W is ły  o ra z  o k o l ic  
w ię k s z y c h  p o r tó w .  O p ra c o w a n o  
k o n c e p c ję  o c h r o n y  w ó d  B a ł t y k u  
p rz e d  z a n ie c z y s z c z e n ie m , k tó ra  
p r z e w id u je  z a in s ta lo w a n ie  n a  c a ­
ły m  W y b rz e ż u  k o le k to r ó w ,  k ie r u ­
ją c y c h  ś c ie k i d o  z b is r c z y c h  o c z y ­
s z c z a ln i.  D o p ra c o w y w a n y  je s t  
o b e c n ie  s y s te m  o r g a n iz a c j i  z w a l­
c z a n ia  k a ta s t r o fa ln y c h  1 a w a r y j ­
n y c h  ro z le w ó w  o le jo w y c h .  S to p n io ­
w o  w yp -osa ża  s ię  s ta t k i  w  u rz ą d z e ­
n ia  o c z y s z c z a ją c e  i  g ro m a d z ą c e  za ­
n ie c z y s z c z e n ia . B u d o w a n a  je s t  
o c z y s z c z a ln ia  w ó d  b a la s to w y c h  w  
P o rc ie  P ó łn o c n y m , a w  in n y c h  
p o r ta c h  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  za ­
in s ta lo w a n e  z o s ta n ą  n o w o c z e s n e  
u rz ą d z e n ia  d o  o d b ie ra n ia  ł  n e u t r a ­
l i z a c j i  ś c ie k ó w  i  o d p a d ó w  ze s ta t ­
k ó w .  D o  1980 r .  p la n u je  s ię  u p o ­
rz ą d k o w a n ie  g o s p o d a r k i ś c ie k o w e j 
w  p o r ta c h  ł  w e  w s z y s tk ic h  w ię k ­
s z y c h  m ia s ta c h  n a  W y b rz e ż u .

P r z y p o m n i jm y ,  że P o ls k a  b y ła  
in ic ja t o r e m  d r u g ie j  k o n w e n c j i  o  
r y b o łó w s tw ie  ł  o c h ro n ie  za s o b ó w  t y .

w y c h  M o rz a  B a ł ty c k ie g o ,  p o d p is a ­
n e j  w  G d a ń s k u  w  1973 r .  U s ta la  
o n a  z a d a n ia  1 o b o w ią z k i  p a ń s tw  —  
s y g n a ta r iu s z y  te g o  a k t u  w  d z ie d z i­
n ie  z a c h o w a n ia  i  z w ię k s z e n ia  w y ­
d a jn o ś c i ż y w y c h  za s o h ó w  B a ł t y k u  
o ra z  ic h  r a c jo n a ln e g o  i  e fe k ty w n e ­
g o  w y k o r z y s ta n ia .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

H o k e iś c i Z S R R  
ita turnieju h Kanadzie

W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a r te k  u d a je  
s ię  d o  K a n a d y  h o k e jo w a  r e p re ­
z e n ta c ja  Z S R R , k tó r a  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d z ie  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r ­
n ie ju  o  P u c h a r  K a n a d y .  T r e n e r  re  
p r e z e n ta c j i  Z S R R  —  W ik t o r  T i -  
c h o n o w  u s t a l i ł  s k ła d  z e s p o łu . D r u  
ż y n a  z o s ta ła  p o w a ż n ie  o d m ło d z o ­
n a , w y s tą p i  za o c e a n e m  n ie m a l w  
e k s p e r y m e n ta ln y m  s k ła d z ie .  W y ­
s ta rc z y  p o d a ć , że z a b r a k ło  w  n ie j ,  
z u w a g i n a  k o n tu z je  i  in n e  p r z y ­
c z y n y , t a k ic h  z a w o d n ik ó w ,  j a k :  
C h a r ła m o w , J a k u s z e w , S z a d r in ,  
P ie t r o w ,  M ic h a j ło w ,  C y g a n k ó w , 
c z y  L ja p k in .

T r e n e r  T ic h o n o w  o ś w ia d c z y ł 
je d n a k ,  że  w y s tę p  w  t u r n ie ju  o 
P u c h a r  K a n a d y  b ę d z ie  d la  w ie lu  
m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  d o s k o n a ła  
s z k o łą  i  o k a z ją  z d o b y c ia  d o ś w ia d  
cze ń  w  m e c z a c h  z n ie z w y k le  s i l ­
n y m i  z a w o d n ik a m i,  n a to m ia s t  s ta r  
s z y m  1 d o ś w ia d c z o n y m  h o k e is to m  
p o z w o l i  n a  o d p o c z y n e k  i  d o b re  
p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  p r z y s z ło r o ­
c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  W ie d  
n iu ._  D r u g im  a s p e k te m  o d m ło d z ę -

POKRÓTCE

Z W Y C IĘ S T W O  P O L S K IC H  
P IŁ K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H

W  C O T T B U S  ro z p o c z ą ł s ię  V I I I  t u r .  
n ie j  p r z y ja ź n i  m ło d z ie ż o w y c h  d r u ­
ż y n  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  w  p i ł  
ce r ę c z n e j m ę ż c z y z n . R e p re z e n ta n c i 
P o ls k i z a d e b iu to w a l i  w  t e j  im p r e ­
z ie  z w y c ię s tw e m  n a d  s ió d e m k ą  CSRS 
— 22:19 (9:11).

O b ro ń c y  P u c h a ru  P r z y ja ź n i ,  p i ł ­
k a rz e  N R D  p o k o n a l i  w  p ie rw s z e j 
g rz e  K u b ę  28:17 (8:7). R u m u n i  w y ­
g r a l i  z W ę g ra m i 23:18 (15:5), a r e ­
p re z e n ta n c i Z S R R  z B u łg a ra m i 
24:17 (10:7).

W Ł A D Z E  G łó w n e j K o m is j i  ż u ż lo ­
w e j  z a d e c y d o w a ły ,  że c z w a r ty m  
re p re z e n ta n te m  P o ls k i w  f in a le  in ­
d y w id u a ln y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  na  
ż u ż lu  (5 w rz e ś n ia  w  C h o rz o w ie )  
z o s ta ł M a r e k  C ie ś la k  z  W łó k n ia rz a  
C z ę s to c h o w a . T a k  w ię c  o s ta te c z n y  
s k ła d  b ia ło - c z e r w o n y c h  je s t  n a s tę ­
p u ją c y :  E d w a rd  J a n c a rz , Z e n o n  
P ie c h , J e rz y  R e m b a s  i  M a r e k  C ie ­
ś la k .

•  •  •
K IE R O W N IC T W O  w ło s k ie j  f i r ­

m y  s a m o c h o d o w e j F e r r a r i ,  k t ó ­
r ą  w  w y ś c ig a c h  fo r m u ły  I  r e p r e ­
z e n tu je  m is t r z  ś w ia ta , A u s t r ia k  
N ik i  L a n d a , z a p o w ie d z ia ło  p o w ró t  
w o z ó w  F e r r a r i  n a  t o r y  „ G r a n d  
P r i x ” . W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  w  
Z a n d v o o r t  o d b ę d z ie  s ię  w y ś c ig  o 
w ie lk ą  n a g ro d ę  H o la n d ii .  T y m  ra  
z e m  s ta r to w a ć  b ę d z ie  S z w a jc a r  
C la y  R e g a z z o n i, k ie r o w c a  n r  2 f i r  
m y  F e r r a r i ,  a  N i k i  L a u d a  n a d a l 
b ę d z ie  p a u z o w a ć .

*  *  •
W  F I L A D E L F I I  ro z p o c z ą ł s 'ę  

t u r n ie j  t e n is o w y  k o b ie t  o  P u c h a r  
M ię d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i  T e n is o  
w e j .  W ę g ie rk i  w y g r a ły  z ze s p o łe m  
F i l i p in  2:0, T e n is is t k i  R F N  z M e k  
s y k a n k a m i 2:0, B e lg i j k ł  z w y c ię ż y ­
ł y  ze s p ó ł R o d e z j i  2:1, a  re p re z e n ­
t a n t k i  R P A  d r u ż y n ę  K o r d  P łd  3:0.

n ia  r e p re z e n ta c j i  Z S R R  je s t  p e r ­
s p e k ty w ic z n y  p la n  tw o r z e n ia  n o ­
w e j  d r u ż y n y  z  m y ś lą  o k o le jn y c h  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta ,  a n a w e t o 
O lia m p ia d z ie  w  1980 r .

O to  re p re z e n ta c ja  Z S R R  u d a ją c a  
s ię  d o  K a n a d y :
b r a m k a rz e  —  T r e t ja k ,  S in g e r  l  
W a s ile n k o  o ra z  c z te ry  n a s tę p u ją c e  
p ią t k i :  Ł u tc z e n k o  — G u s ie w , W i-  
k u ło w  —  Z łu k to w  —  A le k s a n d r ó w ,  
W a s il ie w  — B ie l ja le td in o w ,  B a l-  
d e r is  —  M a lc e w  — S z a lim o w , K u ­
l i k o w  — K u z n ie e o w , S k w o rc o w  — 
K o w in  — B ie ło u s o w , K r ik u n o w  — 
B a b in o w , L e b  e d ie  w  —  R e p n ie w  
— K a p u s t in .  R e z e rw o w y m  je s t  A . 
G o llk o w .

*  *  *
H O K E IŚ C I k a n a d y js c y  in te n ­

s y w n ie  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  ro z ­
p o c z y n a ją c e g o  s ię  za d w a  ty g o d ­
n ie  t u r n ie ju  o  P u c h a r  K a n a d y  w  
M o n tre a lu .  W  o b e c n o ś c i p o n a d  18 
ty s .  w id z ó w ,  o d b y ł  s ię  m e cz  d w ó c h  
z e s p o łó w  „ K lo n o w e g o  l iś c ia ” , s 
k tó r y c h  w y ło n io n a  z o s ta n ie  r e p re ­
z e n ta c ja  g o s p o d a rz y . T e a m  „ c z e r ­
w o n y ”  p o k o n a ł z e s p ó ł „ b i a ł y "  7:3 
(5:0, 2:2, 0:1).

Posiedzenie
Eiura Politycznego

K C  PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

B iu r o  P o lit y c z n e  o c e n iło  r ó w ­
n ie ż  p rz e b ie g  p o d o r y w e k  i  s ie ­
w ó w  p o p lo n ó w  ś c ie r n is k o w y c h .  
K r y t y c z n ie  o c e n io n o  s y tu a c ję  w  
n ie k tó r y c h  w o je w ó d z tw a c h ,  g d z ie  
m im o  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  n ie  
w  p e łn i  w y k o r z y s ta n o  m o ż liw o ś c i 
w y k o n a n ia  p o d o r y w e k  o ra z  z w ię k  
sze n ia  p o w ie r z c h n i  z a s ie w ó w  p o ­
p lo n ó w .

N ie  w s z ę d z ie  te ż  d o k o n u je  s ię  w  
sp o só b  p r a w id ło w y  z b io ru  i  z a g o ­
s p o d a ro w a n ia  s ło m y .  J e s t to  w a ż ­
n e  z a d a n ie  w  z w ię k s z a n iu  za so ­
b ó w  p a s z o w y c h . P ra c e  te  n a le ż y  
p rz y s p ie s z y ć .

W  c a ły m  k r a ju  t r w a ją  s ie w y  
rz e p a k u , p r z o d u ją  w  ty m  g o s p o ­
d a r s tw a  u s p o łe c z n io n e , k tó r e  w  
p ó łn o c n e j czę śc i k r a j u  z a k o ń c z y ły  
Już  s ie w y .

T r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  ro z p o ­
c z ę c ia  s ie w '6 w  zb ó ż  i  p o p lo n ó w  o -  
z im y c h .  B iu r o  P o l it y c z n e  z w r ó c i ło  
u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  te r m in o w e ­
go  p rz e p ro w a d z e n ia  t y c h  p ra c , c d  
k tó r y c h  w  z n a c z n y m  s to p n iu  u z a ­
le ż n io n e  są p rz y s z ło ro c z n e  z b io ry  
z b ó ż  o ra z  pa sz  w  o k re s ie  w io s e n ­
n y m .

L e p s z e  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
Jest p r z y g o to w a n ie  s p rz ę tu  te c h ­
n ic z n e g o  d o  z b io ru  r o ś l in  o k o p o ­
w y c h  i  k u k u r y d z y .  W  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  r o ln ic tw o  d y s p o n o w a ć  b ę ­
d z ie  w ię k s z ą  l ic z b ą  k o m b a jn ó w  
z ie m n ia c z a n y c h  i  b u ra c z a n y c h  o -  
r a z  c z ę ś c i z a m ie n n y c h .  N ie z b ę d n e  
je s t  je d n a k  s k u te c z n e  d z ia ła n ie  
n a  rz e c z  z a p e w n ie n ia  s p ra w n e g o  
p rz e b ie g u  p r a c  je s ie n n y c h  i  w ła ś ­
c iw e g o  p rz e c h o w y w a n ia  z e b r a n y c h  
p lo n ó w .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  K C  p o s ta ­
n o w i ło  z w o ła ć  n a  d z ie ń  9 w rz e ś ­
n ia  b r .  I V  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o , p o ś w ię c a n e  
o m ó w ie n iu  z a d a ń  w  d z ie d z in ie  
r o z w o ju  r o ln ic tw a  w  la ta c h  1976—  
1980.

N a  p o s ie d z e n iu  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  r o z p a trz o n o  m a te r ia ły  z w ią ­
z a n e  z te m a ty k ą  z b l iż a ją c e g o  s ię 
P le n u m  K C .

Wczoraj w kraju
P R E M IE R  P . J A R O S Z E W IC Z  

P R Z Y J Ą Ł  Z A R Z Ą D  
C E N T R A L N E G O  Z W IĄ Z K U  

R O L N IC Z Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I 
P R O D U K C Y J N Y C H

A  P R E Z E S  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  24 b m . 
z a rz ą d  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  R o ln i 
c z y c h  S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn y c h .  
P r e m ie r  p o d k r e ś l i ł ,  że B iu r o  P o l i ­
ty c z n e  K C  P Z P R  i  r z ą d  p r z y w ią ­
z u ją  b a rd z o  d u ż e  z n a c z e n ie  d o  ro z  
w o ju  r u c h u  r o ln ic z e j  s p ó łd z ie lc z o ś  
c i p r o d u k c y jn e j  i  z a p e w n i ł  o d a l ­
s z y m  w s z e c h s tro n n y m  p o p a r c iu  
p a ń s tw a  d la  te g o  r o z w o ju .

K O S M O N A U T A  A . L E O N O W  
W  W A R S Z A W IE

A  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  P o lsce  ra  
d z ie c k i p i l o t  —  k o s m o n a u ta , b o ­
h a te r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  g e n . 
m a jo r  A le k s ie j  L e o n o w  g o ś c i ł  24 
b m . w  W a rs z a w ie .

A le k s ie j  L e o n o w  s p o tk a ł  s ię  z 
k ie r o w n ic tw e m  T o w a rz y s tw a  P r z y ­
ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j w  s ie d z i 
b ie  Z G  T P P R  w  W a rs z a w ie . P rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z G  T P P R  J a n  S z y d la k  
w rę c z y ł  A le k s ie jo w i  L e o n o w o w i Z ło ­
tą  H o n o ro w ą  O d z n a k ę  T P P R , p r z y ­
z n a n ą  m u  z a  w k ła d  w  u m a c n ia n ie  
w ię z ó w  p r z y ja ź n i  m ię d z y  n a ro d a m i 
P o ls k i i  Z S R R .

A le k s ie j  L e o n o w  s n o tk a ł  s ię  z  I  
z a s tę p c ą  s z e fa  G Z P  W P  g e n . d y w .  
J ó z e fe m  B a r y łą ,  k t ó r y  z a p o z n a ł 
g o ś c ia  z  g łó w n y m i p r o b le m a m i 
p r a c y  p a r t y jn o - p o l i t y c z n e j  w  W o j 
s k u  P o ls k im .

Z  K O N G R E S U  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  

S T O W A R Z Y S Z E N IA  
R U S Y C Y S T Ó W

A W  W A R S Z A W IE  k o n ty n u o ­
w a ł  24 b m . o b r a d y  I I I  K o n g re s

M ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a rz y s z e ­
n ia  W y k ła d o w c ó w  J ę z y k a  i  L i t e ­
r a t u r y  R o s y js k ie j  — M A P R J A Ł .  
W  s e k c ja c h  p r o b le m o w y c h  o b e j­
m u ją c y c h  r ó ż n o ro d n e  z a g a d n ie n ia  
n a u c z a n ia  ję z y k a  i  l i t e r a t u r y  —  
p s y c h o lo g ic z n e , l in g w is ty c z n e ,  w y ­
k o r z y s ty w a n ie  n o w o c z e s n y c h  ś r o d ­
k ó w  te c h n ic z n y c h  i t p .  —  w y g ło ­
szo n o  łą c z n ie  o k o ło  200 r e fe r a tó w  
i  k o m u n ik a t ó w  n a u k o w y c h .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w  A u  
d i to r iu m  M a x im u m  U n iw e r s y te tu  
W a rs z a w s k ie g o  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s to ś ć  n a d a n ia  d o k to r a tu  h o n o ­
r is  cau sa  t e j  u c z e ln i p r o f .  M i ­
c h a i ło w i  C h ra p c z e n c e  —  c z ło n k o ­
w i  r z e c z y w is te m u  A k a d e m i i  N a u k  
Z S R R , p r e z y d e n to w i M 'ç d z y n a r o -  
d o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  W y k ła d ó w  
c ó w  J ę z y k a  i  L i t e r a t u r y  R o s y j­
s k ie j .

Newe kleje z „Pronitu“
R A D O M  P A P . W  Z a k ła d a c h  T w o ­

r z y w  S z tu c z n y c h  „ P r o n i t - E r g ”  w  
P io n k a c h  p r z y s tą p io n o  d o  p r o d u k ­
c j i  n o w e g o  r o d z a ju  k le ju ,  p rz e z n a ­
czo n e g o  d la  p r z e m y s łu  o b u w n ic z e ­
go . P r z y k le jo n y c h  n im  s p o d ó w  o b u  
w ia  n ie  m o ż n a  o d e rw a ć .

Z a k ła d y  u r u c h o m i ły  ta k ż e  p ro ­
d u k c ję  n o w e g o  k le ju  d la  p r z e m y ­
s łu  m e b la rs k ie g o . O d zn a cza  s ię  o n  
d u ż ą  w y t r z y m a ło ś ć  a  o ra z  o d p o r n o ­
ś c ią  n a  d z ia ła n ie  fa r b  i  ś r o d k ó w  
c h e m ic z n y c h .

W  ty m  r o k u  z a ło g a  . .P ro n i tu ”  w y  
p r o d u k u je  20 ty s .  to n  k le ju  d la  b u ­
d o w n ic tw a . m o to ry z a c j i ,  p r z e m y s łu  
m e b la rs k ie g o  i  o b u w n ic z e g o . B ę d z ie  
to  o 2 ty s .  to n  w ię c e j n iż  w  r .  u b .
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W  Libanie trwają krwawe walki

„Ostateczne rozwiązanie“ 
prnblemu Palestyńczyków?

BONN PAP. „Ostateczne rozwiązanie 1976?” — tak zatytu­
łował h&mburski tygodnik ilustrowany „Stern” w numerze 25 
reportaż o tragedii palestyńskich bojowników w obozie Teł 
el-Zaatar koło Bejrutu, nawiązując w tytule wyraźnie do ter­
minologii hitlerowskiej w odniesieniu do fizycznej ekstermina­
cji Żydów. Tygodnik pisze, ie  po upadku ostatniego swojego 
bastionu w chrześcijańskiej części Libanu, obozu Tel cl-Zaa- 
tar, 500 000 Palestyńczyków walczy już tylko o uratowanie 
życia. Ich wrogowie mienią się chrześcijanami. Przywódcy tych 
chrześcijan chcą wytępić Palestyńczyków w swoim kraju.

REPORTER Robert Pfeffer 
ogląda} zniszczenia obozu Teł 
el-Zaatar z bliska, ze zniszczo­
nego budynku położonego na 
zewnętrznym pierścieniu obro­
ny Palestyńczyków, z którego 
zostali wyparci przez falangi- 
stów. Przez osiem tygodni na 
Teł el-Zaatar spadał grad kul 
w dzień i w- nocy. Ogrom zni­
szczeń ilustrują zdjęcia fasad 
domów podziurawionych jak 
sito. Nie było ratunku nawet 
dla 4 000 rannych. Umierali z 
braku żywności, lekarstw, a tak 
że wody. Przystępując do oblę­
żenia Tel el-Zaatar, falangiści 
zamknęli główny dopływ wody 
do obozu.

Oblężonym Palestyńczykom 
— jak pisze reporter — nie po 
zastało nic innego niż posłu­
chać wezwania swoich przywód 
eów i wytrwać do tragicznego 
końca. Wiedzieli aż nadto do­
brze co ich czeka, jeżeli znajdą 
się poza obrębem obozu.

„ D A K  P O M O R Z A ”
Z  W IZ Y T Ą  W  H A M B I jR O »

♦  24 b ra , w  d ro d z e  p o w ro t ­
n e j z U S A  p o ls k i  ż a g lo w ie c  
,,D a r  P o m o rz a ”  z a w in ą ł do  
H a m b u rg a , g d z ie  z o s ta ł u ro c z y ­
śc ie  p o w ita n y  p rz e z  k a p ita n a  
p o r tu .  K a p i ta n  „ D a r u  P o m o ­
r z a "  K a z im ie rz  J u r k ie w ic z  i  
o f ic e r o w ie  ż a g lo w c a  z ło ż y l i  w !  
z y tę  w  s e n a c ie  H a m b u rg a , 
g d z ie  p o d e jm o w a ł ic h  s e n a to r  
do  s p ra w  g o s p o d a rk i i  t r a n s ­
p o r tu  W ilh e lm  N o e llin g .  Z  k o ­
le i  d o w ó d z tw o  i  za ło g a  p o ls k ie ­
g o  ż a g lo w c a  g o ś c i ły  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  s e n a tu  rva p o k ła d z ie  
s ta tk u .

P o ls k i  ż a g lo w ie c  je s t  u  d o s tę p  
n io n y  d o  z w ie d z a n ia  m ie s z k a ń ­
co m  H a m b u rg a , 

aea w *  o f i a r  w  c h i n a c h ?

♦  P e k iń s k i  k o re s p o n d e n t 
A F P , p o w o łu ją c  s ię  na  w ia r y ­
g o d n e  ź r ó d ła  d y p lo m a ty c z n e , 
p o d a je , że w  cza s ie  k a ta s t r o ­
fa ln e g o  tr z ę s ie n ia  z ie m i w  C h i­
n a c h  809 009 o s ó b  z o s ta ło  z a b i­
ty c h ,  r a n n y c h  lu b  u z n a n y c h  za 
z a g in io n y c h . O f ia r y  k a t a k l iz ­
m u  to  p rz e d e  w s z y s tk im  m ie s t  
k a r ic y  a g lo m e r a c ji  g ó rn ic z e j 
T a n g s z a n  (180 k m  n a  w s c h ó d  
o d  P e k in u ) ,  g d z ie  z n a jd o w a ło  
s ię  e p ic e n tr u m  n a js i ln ie js z e g o  
w s trz ą s u  te k to n ic z n e g o . W ła d ze  
c h iń s k ie  d o ty c h c z a s  n ie  o p u b li  
k o w a ły  o f ic ja ln e g o  k o m u n ik a ­
tu  o  l ic z b ie  ś m ie r te ln y c h  o f ia r .

Kolejna dewaluacja 
funta izraelskiego

2S 8. L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o ­
szą z T e ł  A w iw u ,  w  n o c y  z w t o r ­
k u  na ś ro d ę  rz ą d  iz r a e ls k i  d o k o ­
n a ł k o le jn e j  d e w a lu a c j i  s w e j Jed 
n o s tk i  m o n e ta rn e j  p r a w ie  o 2 
p r o c .  w  s to s u n k u  d o  d o la r a  a m e ­
r y k a ń s k ie g o .  P o  te j  d e w a lu a c j i  ł  
d o la r  a m e ry k a ń s k i  b ę d z ie  k o s z to ­
w a ł  8,25 fu n ta  iz ra e ls k ie g o . Jest 
to  2 ł d e w a lu a c ja  f u n ta  iz ra e ls k ie  
go  od  u tw o r z e n ia  Iz ra e la  w  1948 
r o k u .

C L A U D E , p r z e w o d n ik  r e p o r te r a  
„ S te r n a ” , c h w a l i ł  s ię , że u c z e s t­
n ic z y ł  w  l i k w id a c j i  e n k la w y  m u ­
z u łm a ń s k ie j  w  K a r a n t in ie ,  w  s ty ­
c z n iu  b r .  O p o w ia d a ł,  że n ie m a l 
w s z y s c y  s p ło n ę l i  ż y w c e m . W  c ią ­
g u  16 m ie s ię c y  w o jn y  d o m o w e j 
fa ła n g lś e i z l i k w id o w a l i  j u ż  p ię ć  
w ie lk ic h  e n k la w  m u z u łm a ń s k ic h  
n a  o b s z a rz e  z a m ie s z k a n y m  p rze z  
c h rz e ś c ija n .  K a r a n t in a  b y ła  je d n ą  
z n ic h .

T e l  e l - Z a a ta r  p a d ł po  54 c ln ia c h  
o b lę ż e n ia . A b u  A rc , je d e n  z d o ­
w ó d c ó w  o d d z ia łó w  p r a w ic o w y c h ,  
o g ło s i ł  n a ty c h m ia s t  k w a r a n ta n n ę  
n a d  z d o b y tą  s te r t ą  g ru z ó w . J a k  
p is z e  r e p o r te r  „ S te r n a ” , ia la n g iś e i 
w o le l i  b y ć  s a m i, k ie d y  z a c z ę li o -  
b ra c h u n e k  *  t y m i ,  k tó r z y  u s z l i  z 
ż y c ie m  w  o s ta tn im  o b o z ie  P a le ­
s ty ń c z y k ó w  n a  te r y t o r iu m  Ła m ie sz  
k a n y m  p rz e z  c h rz e ś c ija n .

P o z o s ta ły c h  d z ie w ię ć  o b o z ó w  d la  
u c h o d ź c ó w  w  L ib a n ie  z n a jd u je  s ię  
n a  o b sza rze  z a m ie s z k a n y m  p rze z  
m u z u łm a n ó w . P r a w ic a  l ib a ń s k a  n ie  
k r y je  s ię  z  t y m ,  że  z a m ie rz a  
z l ik w id o w a ć  je  w s z y s tk ie .

N A  W S Z Y S T K IC H  f r o n ta c h  w  
L ib a n ie  to c z ą  s ię  k r w a w e  w a lk i .  
F r o n t y  te  o b e jm u ją  c e n tr u m  s ta ­
re g o  m ia s ta  w  B e jru c ie ,  p o łu d n io ­
w o -w s c h o d n ie  p rz e d m ie ś c ie  s to li ­
c y  o r a *  p o r to w e  m ia s to  T r ip o i i  w  
p ó łn o c n y m  L ib a n ie .

Pomyślne meldunki
i  trasy budowy
Gazociągu Orenbursfciego
MOSKW A PAP. W szybkim 

tempie postępuje budowa Ga­
zociągu Orenburskiego — naj­
większej wspólnej inwestycji 
krajów RWPG. Jak wynika z 
danych opublikowanych ostat­
nio przez prasę radziecką, roz­
wieziono już wzdłuż trasy przy 
szłej magistrali tysiąc kilome­
trów rur. Łączna długość od­
cinków pospawanych liczy obec 
nie 700 km, a zabezpieczonych 
izolacją i ułożonych w ziemi —  
pół tysiąca km.

Pierwszy odcinek rurociągu, 
biegnący z Orenburga w  kie­
runku zachodnim, o  długości 
259 km, przekazano do wstęp­
nej eksploatacji. Został on pod 
łączony na razie, do czasu za­
kończenia całości prac, do ist-„ 
niejącej „nitki gazowej" zasi­
lającej centralne rejony ZSRR.

Pomyślne meldunki napływa­
ją też z placti budowy -wielkie­
go zakładu oczyszczania gazu w  
Orenburgu, który służyć ma po 
trzebom zespołowej inwestycji 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej.

Znaczny wkład w jej reali­
zację wnosi Polska, jako jeden 
z siedmiu współuczestników te­
go wielkiego przedsięwzięcia. 
Nasi specjaliści układają samo­
dzielnie odcinek rurociągu po­
łożony na terenie Ukrainy.

2 750-kilometrowa magistrala 
obliczona jest na tłoczenie w 
ciągu roku 28 mld metrów 
sześe. tego paliwa, z czego 15,5 
mld metrów przypadnie do po­
działu między Bułgarię, Czecho 
Słowację, NRD; Polskę, Rumu­
nię i Węgry.

Każdy z udziałowców uzyska 
od Związku Radzieckiego, w za­
mian za poniesione koszty, do­
stawy gazu w ilości odpowiada 
jącej wysokości poniesionych 
nakładów.

Karawana... słoni na plaży. (CAF - UP1)

Gwałtowny spadek
ceny złota

L O N D Y N  P A P . Z  n a jw ię k s z e g o  W 
E u ro p ie  z a c h o d n ie j r y n k u  z ło ta  
g ie łd y  lo n d y ń s k ie j  — n a d e s z ły  d o ­
n ie s ie n ia  o  d a ls z y m  s p a d k u  c e n y  te ­
g o  k ru s z c u . W  c h w i l i  z a m k n ię c ia  
g ie łd y  w e  w to r e k  n o to w a n o  104,M  
d o la r *  za u n c ję . O zn acza  to . że  w  
c ią g «  ty g o d n ia  cen a  z ło ta  s p a d la  o 
p o n a d  8 d o la ró w .

O b e cn a  c e n a  je s t  n a jn iż s z a  od  
g r u d n ia  1*7# r .  D w a  k o le jn e  la ta ,  to  
je s t  1974 i  1973, b y ły  o k re s e m  w in ­
d o w a n ia  s ię  c e n y  w  g ó rą  ta k ,  że 
m n ie j  w ię c e j p rz e d  ro k ie m  cena 
u n c j i  z ło ta  p r z e k ro c z y ła  138 d o la r ó w  
I p rz y p u s z c z a n o , że s ię g n ie  286.

P o c z ą te k  b ie żą ce g o  r o k u  p r z y n ió s ł 
s to p n io w y  .s p a d e k  ce n . W p ły n ę ła  na  
to  ra . i i i .  d e c y z ja  rz ą d u  a m e ry k a ń ­
s k ie g o . a b y  r z u c ić  n a  r y n e k  ezęś4 
re a e rw  b ę d ą c y c h  w  p o s ia d a n iu  »ka r»  
b u  p a ń s tw a  i  p rz e p ro w a d z e n i«  p u ­
b lic z n e g o  p rz e ta rg u , a n a s tę p n ie  de ­
c y z je  M ię d z y n a ro d o w e g o  F u n d u s z u

W a lu to w e g o  o w y z b y c iu  s ię  częśc i 
re z e rw .

W y s u w a n e  są p rz y p u s z c z e n ia , i *  
k u r s  z ło ta  m o że  spa ść  w  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  p o n iż e j IM  d o la r ó w  aa 
u n c ję .

Spór o wyszynk

Skarby pałacu Topkapi
STARY pałac suitański Top­

kapi w  Stambule kryje w so­
bie wiele turystycznych atrak­
cji i archeologicznych niespo­
dzianek. Zwiedziłem go w czerw 
eu tego roku, kiedy zarówno 
w Turcji, jak i w Polsęe pa­
nowały rekordowe upały. Roz­
legły kompleks pałacowy Top- 
kapi Sarayi wzniesiony został 
o i;. 1402 roku i był stopniowo 
rozbudowywany aż do X IX  
wieku. Żyło tu i gromadziło 
skarby aż 25 sułtanów.

Przez bramę, przy której 
pełni straż warta wojskowa, 
wchodzi się na obszerny dzie­
dziniec — jeden z czterech — 
wysadzany platanami, rzucają­
cymi na przechodnia upragnio­
ny cień. Tą ciertistą aleją do­
chodzimy d dziedzińca we­
wnętrznego, gdzie wśród kw it­
nących róż tryska woda z za­
bytkowych fontann i kieruje­
my się kolejno ku licznym bu­
dowlom. Jest tu bogato wypo­
sażone Muzeum Porcelany, li­
czący 400 pokoi Pałac, oddziel­
na część haremowa; Skarbiec, 
Muzeum Archeologiczne i licz­
ne pawilony pałacowa o różnym 
przeznaczeniu. Na tyłach po­
bliskiej Ayi Sofyi (dawnego 
Kościoła Mądrości Bożej) usy­
tuowany został kościół św. Ire ­
ny, wielka bazylika z czarów 
cesarza Justyniana, władcy Kon 
stantynopoła, dawny kościół 
zamkowy przerobiony, później

na meczet, obecnie zaś salon 
muzyczny o doskonałej akusty­
ce, obiekt muzealny.

Po obejrzeniu eksponatów por 
celamy chińskiej, japońskiej, 
perskiej i tureckiej przechodzę 
krużgankiem do Bramy I I I ,  
skecl widać w eałej krasie ów 
różany ogród i zatrzymuje się 
przy wejściu do biblioteki Meh- 
rneda I I I .  J steśmy w Skarbcu. 
W gablotach pełno inkrustowa­
nych złotem i wysadzanych dr o 
gimi kamieniami hełmów, szy­
szaków, kindżałów, cała bogata 
kolekcja broni białej oraz pal­
nej. Olbrzymi, ńieoszlifowany 
szmaragd przykuwa uwagę zwie 
dzających. Przypominający tro­
chę ambonę kościelną szczero­
złoty tron Ahmeda I, pochodzą­
cy z X V II  wieku, budzi po­
wszechny podziw. Jest tu takie 
tron okrągły — z poduszką i 
-podnóżkiem który Mehmcd I 
otrzymał w darze od szacha 
perskiego Nadira.

Nagle — prawdziwa niespo­
dzianka! Za -zymuję się przed 
gablotą z relikwiami staro­
chrześcijańskimi. Napis głosi, 
że jest to odlew ręki i sklepie­
nie c-zaszki ś’ r. Jana Chrzcicie­
la. Tego samego, który wedle 
tradycji chrześcijańskiej miał 
być ostatnim żydowskim proro­
kiem i poprzednikiem Jezusa. 
Tym, który go ochrzcił w nur­
tach Jordanu. Jan Chrzciciel, 
syn kapłana Zachariasza i Elż­

biety, krewnej Marii, matki Je­
zusa, pędzić miał żywot ascety 
na pustyni, żywiąc się... mio­
dem i szarańczą. Niektórzy bi- 
bliści przypuszczają, że należał 
on do Esseńczyków, społecznoś­
ci zakonnej, o istnieniu i po­
glądach której informują ręko­
pisy odnalezione niedawno nad 
Morzem Martwym w Qumran. 
Pisma nowotestamentalne gło­
szą., że Jana Chrzciciela kazał 
uwięzić król Herod Antypas 
i że spełniając życzenie swej 
córki Salome podczas hucznej 
biesiady wydał polecenie ścięcia
mu głowy.

Trudno dziś stwierdzić, czy 
jest to przekaz ścisły, ale nie 
da się wykluczyć, że tak istot­
nie było. A jeżeli tak, to praw­
dopodobnie głowa ta była, sta­
rodawnym zwyczajem, gdzieś 
przechowywana jako trofeum, 
zanim stała się relikwią. Mógł 
ją  ktoś sułtanowi ofiarować al­
bo stanowi’ też łup wojenny. 
Zarówno odlew ręki, jak i skle­
pienie czaszki oprawione zostały 
złotem.

P A M IĄ T K I PO PROROKU

OBOK pamiątek starochrześci 
ja lisic ich czv wczesnochrześci­
jańskich zgromadzono w Topka­
pi szereg niezwykle dla muzuł­
manów z całego świata cennych 
pamiątek po ich proroku Maho­
mecie, Oto gablota, w której

znajdować się mają: ząb Maho­
meta, własnoręczny list Proro­
ka (rękopis), włos z jego brody 
oraz próbka ziemi pobranej w 
miejscu, gdzie go pochowano. 
Jest tu takie pieczęć Proroka 
i odcisk jego stopy. Stopa spra­
wia wrażenie bardzo dużej, sze­
rokiej, wyraźnie wciśniętej w 
ziemię, o silnie zwartych pal­
cach.

Wszystko to przechowywane 
jest z wielkim pietyzm«« w 
specjalnie do tego celu przezna­
czonej komnacie Skarbca. M ar­
murową posadzkę zdobią róż­
nobarwne kilimy, na ścianie — 
tuż pod »ufHem — biegnie błę­
kitny szlak, zdobiony koraniez- 
nymi inskrypcjami. Całość u- 
trzymana jest w tonacji wnę­
trza meczetu. W sąsiednim po­
mieszczeniu podziwiać można 
jeden z najstarszych na świę­
cie Koranów: Koran kalifa Os­
mana. Księg., ta ma ogromne 
znaczenie historyczne dla w y­
znawców islamu. Rozłożono ją 
w taki sposób, aby widoczne 
były plamy krwi: kalif Osman 
miał być bowiem zamordowa­
ny przy czytaniu tej księgi, co 
stanowiło w..żne ogniwo w w al­
kach o sukcesję po Proroku i 
wiązało się z podziałami we­
wnętrznymi w islamie.

ANDRZEJ TO KA RC ZYK  
(d ,  e . n . )

25.6. L O N D Y N  P A P . M im o  s p r *«  
c iw u  rz ą d u , d e p u to w a n i d o  b r y ­
t y j s k ie j  I z b y  G m in  z a d e c y d o w a li,  
że b a r y  i  p u b y  b ę d ą  w  S z k o c j i  
o t w a r te  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie lą .  U -  
c h w a ta  ta  w y w o ła ła  g w a łto w n e  
sprz<ee iw y «« S tro b y  n a c jo n a l i ­
s tó w  s z k o c k ic h , k tó r z y  z a p ro te s to  
w a H  p r z e c iw k o  m ie s z a n iu  s ią  A n ­
g l ik ó w  w  Ic h  w e w n ą tr z « «  u p ra w y  
i  p r z y c z y n ia n iu  * lą  d o  r o z p ija n ia  
S z k o tó w . J e d e n  *  d e p u to w a n y « »  
ła b o u rz y s to w s k ic h  z  k o le i  z a rz u ­
c i !  z w y k łą  h ip o k r y z ją  d e p u to w a ­
n y m  r e p re z e n tu ją c y m  n a c jo « « » -  
a tó w  « k o c k ic h  w  p a r la m e n c ie , p o  
n ie  w a ż  s a m i w i  «jkssość czasu  *p ą -  
d * a ją  w  b a r * «  Iz b y  G m in .

Minikalkulatory
w szkołach szwedzkich
25.8. S Z T O K H O L M  P A P  24 Ona. 

ro z p o c z ą ł a ię  n o w y  r o k  s z k o ln y  w  
S z w e c ji .  N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n ­
k ą  je s t  z e z w o le n ie  na  k o r z y s ta n ie  
z  e le k t r o n ic z n y c h  m in ik a l& u la to -  
r ó w  na le k c ja c h  m a te m a ty k i .  A b y  
u ła tw ić  d o s tą p  d o  t y c h  a p a ra tó w  
d la  w s z y s tk ic h  u c z n ió w , z a k u p ó w  
n o w y c h  p r z y b o r ó w  d o k o n a ły  s z k o ­
ł y .  W  S z w e c ji  cen «  n a jp ro s ts z e g o  
m in ik a lk u la to r a  s ta n o w i r ó w n o ­
w a r to ś ć  ł«  p a c z e k  p a p ie ro s ó w .

S z w e c ja  m a  ju ż  za s o b ą  d y s k u ­
s je . c zy  p o w s z e c h n i k o r z y s ta n ie  z 
k a lk u la to r ó w  n ie  o d z w y c z a i m ło ­
d z ie ż y  od  lic z e n ia .  O d p o w ie d ź  d a ­
l i  sa m i m a te m a ty c y ,  k tó r z y  u z n a ­
l i ,  że w y s i łe k  w ło ż o n y  w  p a m ię ­
c io w e  o b l ic z e n ia  o s ła b ia  czę s to  po  
s z u k iw a n ie  w ła ś c iw y c h  s p o so b ó w  
r o z w ią z a ń , w  d o b ie  k o m p u te ry z a ­
c j i  t rz e b a  p r z y z w y c z a ja ć  m ło d z ie ż  
d o  k o r z y s ta n ia  z p o m o c y  te c h n i­
c z n y c h .

In n ą  n o w o ś c ią  s z w e d z k ie g o  s z k o l 
r ń c tw a  je s t  ro z s z e rz e n ie  s y s te m u  
k la s  bez ś w ia d e c tw .  W  S z to k h o l­
m ie  d o  2 k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j  n ie  są w y s ta w ia n e  ś w ia d e ­
c tw a .  Z a m ie rz a  s ię  ty r a  s y s te m e m  
o b ją ć  c a łą  s z k o łą  p o d s ta w o w ą . 
C h o d z i o  w ^ l im in o Y / a  n ie  n e rw o ­
w o ś c i i  k o n k u r e n c j i  w ś ró d  d z ie ­
c i.
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Wakacje we Francji
pod znakiem PRAWO JAZDY PO NOWEMU
oszczędności

P A R Y Ż . Z  p ie rw s z y c h  b i la n ­
s ó w  te g o ro c z n e g o  se z o n u  u r lo p o w e ­
g o  w y n ik a ,  że w a k a c je  F ra n c u z ó w  
w  r o k u  1976 p rz e b ie g a ją  p o d  z n a ­
k ie m  d u ż y c h  o s z czę d n o śc i. J e ś li 
f r e k w e n c ja  w e  w s z y s tk ic h  ty p o ­
w y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w y p o c z y n k o ­
w y c h  n a  p ó łn o c y  k r a ju  b y ła  p ra ­
w ie  s tu p ro c e n to w a , to  n a  p o łu d n iu ,  
a z w ła szcza  n a  L a z u r o w y m  W y b rz e  
żu , u r lo p o w ic z ó w  b y ło  z n a c z n ie  
m n ie j  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h .  P o 
d o b r y m  p o c z ą tk u  se zo n u  w  c z e rw ­
c u . g łó w n ie  d z ię k i  tu r y s to m  z a g ra ­
n ic z n y m , w  l ip c u  n ie k tó r e  h o te le  
n a  L a z u r o w y m  W y b rz e ż u  b y ły  za ­
le d w ie  w  p o ło w ie  z a ją te .

O d n o to w a n o  n a to m ia s t  w z ro s t za­
in te r e s o w a n ia  w a k a c ja m i n a  w s i i 
w  r e jo n a c h  g ó r s k ic h ,  m n ie j  u czę sz­
c z a n y c h  d o ty c h c z a s . U r lo p o w ic z e  
b a rd z o  o szczę d n ie  g o s p o d a ro w a li  
fu n d u s z a m i,  c o  w y w o ła ło  częste  
s k a r g i  z a w ie d z io n y c h  h o te la r z y ,  re ­
s ta u r a to r ó w  l  w ła ś c ic ie l i  s k le p ó w : 
„ T u r y ś c i  n ic  n ie  c h c ą  k u p o w a ć . S a ­
m i w o la  p r z y rz ą d z ić  s o b ie  o b ia d  
lu b  z a d o w o lić  s io  k a n a p k ą ,  n iz  
»Jeść d o b r y  o b ia d  w  r e s ta u r a c j i ” .

S p a d e k  n a p ły w u  tu r y s t ó w  w y s tą ­
p i ł  w  r e jo n a c h  n a w ie d z o n y c h  k a ta ­
s t r o fa ln ą  suszą . _____________ _________

— JAK to jest z tą rewo­
lucją egzaminacyjną? Czy po­
lega ona tylko na tym, że po 
tygodniowym staniu w kolej­
kach dla zapisania się na kurs, 
paromiesięcznych zajęciach, in­
struktor egzaminował nas bę­
dzie kilkanaście minut dłużej?

NOWE zasady egzaminów na 
prawa jazdy wywołały niema­
łą dyskusję i powódź listów. 
Liczba pragnących wzdąć udział 
w  obłędzie czy — jak to się ład­
niej określa —  eksplozji motory­
zacyjnej jest bowiem nie tylko 
większa aniżeli moc przerobo­
wa polskich producentów samo­
chodów, ale także wyraźnie 
większa niż możliwości szkole­
niowe ośrodków nauki jazdy.

Tak więc wprowadzone zo­
stanie „nowe”. Ludzie chcieliby 
wiedzieć na czym to „nowe” 
będzie polegało i to wiedzieć 
dokładnie. Pytają o szczegóły. 
Pełny tekst zarządzenia jest jed

M O D A

i  czym do szkoły?
CZASY jednolitych dla całej 

szkoły mundurków minęły nie­
mal całkowicie. Mundurki szkol 
ne zdarzają się w  niektórych 
szkołach angielskich, może jesz­
cze w  kilku innych krajach.

Zwolennicy obowiązujących 
ongiś szkolnych ubiorów są 
zdania, że jednolicie ubrana 
młodzież szkolna nadawała kia  
sde porządny, schludny wygląd. 
Z  punktu widzenia wychowaw­
czego też nie było to takie złe. 
Różnice w pozycji materialnej 
rodziców nie rzucały się w o- 
czy. Teren szkolny nie służył 
do demonstrowania zagranicz­
nych „szlagierów” odzieżowych.

Może szkoda, że najmłodsi po 
zbawieni są tej dumy, jaką na 
pawała pierwsza czapka szkol-

B IŻU TER IA  AR TYS TY- ' 
RZEM IE ŚLN IK A

ANDRZEJ LEW ANDÓW  
S K I — artysta-rzemieślnik 
z Warszawy, jest twórcą 
oryginalnej biżuterii, którą 
wykonuje z  różnorodnych 
materiałów.

na? O nią molestowali rodziców 
przede wszystkim.

Z  P R Z E S Z Ł O Ś C I p o z o s ta ły  t y l ­
k o  fa r t u c h y  —  c ią g le  d o s y ć  b r z y d ­
k ie ,  c h o c ia ż  n ie  r o b i  s ie  ic h  ju ż  
__ n a  szczęśc ie  —  z  t k a n in  p o d ­
s z e w k o w y c h . P r z e m y s ł o d z ie ż o w y  
w y c o fa ł  s ię  z  p r o d u k c j i  f a r t u -  
c h ó w  i  p r z e ją ł  j ą  na  w y łą c z n o ś ć  
p r z e m y s ł d z ie w ia r s k i  ( „ L u K p o l ”  w  
S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im ). F a r tu ­
c h y  i  b lu z y  fa r t u c h o w e ,  w y k o n a ­
n e  ze sz tu c z n e g o  w łó k n a ,  są na  
p e w n o  m o c n e  i  p r a k ty c z n e .  N ie ­
k tó r e  s z k o ły  to le r u ją  n a w e t  ró ż n e  
k o lo r y  fa r t u c h ó w ,  t y le  że w ię k ­
szość ty c h  k o lo r ó w  n ie  je s t  a t r a k ­
c y jn a .  W ie lu  ro d z ic ó w  n a jc h ę tn ie j  
k u p u je  n a d a l g r a n a t  i  s z a f ir ,  b o  
p rz e z  w ie le  l a t  w ła ś n ie  g r a n a t  b y ł  
o b o w ią z u ją c y m  s z k o ln y m  k o lo re m . 
D z iś , g d y  w  m ło d z ie ż o w e j m o d z ie  
p a n u je  n ie m a l n ie p o d z ie ln ie  k o lo r  
b łę k i t n y  —  to  o n  d o m in u je  w  
s z k o ln y c h  ła w k a c h .

C o w ię c  p ro p o n u je -  m o d a  d la  
m ło d z ie ż y  w  w ie k u  o d  7—15 la t?

I s tn ie je  n a d a l te n d e n c ja  d o  tw o ­
rz e n ia  k i lk u c z ę ś c io w y c h  s k o o r d y ­
n o w a n y c h  z e s ta w ó w , a w ię c  k o m ­
p le tó w  b lu z  ze s p o d n ia m i lu b  s p ó d ­
n ic a m i.  S p o d n ie  m a ją  p rz e w a ż n ie  
k r ó j  d ż in s o w y . D la  m ło d s z y c h  
d z ie c i p r o p o n u je  p rz e m y s ł p r a k ­
ty c z n e  o g r o d n ic z k i .  S p ó d n ic e  d z ie w  
c z ą t są ro z s z e rz a n e  (z  fa łd a m i,  u -  
s z y te  z  k l in ó w ,  p l is o w a n e , m a rs z ­
c zo n e ). C zęs to  z a p in a n e  są z 
p r z o d u  n a  g u z ik i .  B lu z y  n a jc z ę ś c ie j 
m a ją  k r ó j  k o s z u lo w y  lu b  są t y p u  
b a tt le -d re s s u . Są w  ty m  r o k u  o b ­
s z e rn ie js z e  i  d łu ż s z e . T r a d y c y jn ie  
m a ją  w ie le  k ie s z e n i,  s tę b n o w a ń , 
s u w a k ó w .

P ła szcze  je s ie n n e  i  z im o w e  za ­
s tą p io n e  z o s ta ły  n ie m a l c a łk o w ic ie  
p rz e z  k u r t k i ,  b u d r y s ó w k i  z t k a n in  
k o c o w y c h  lu b  p o w le k a n y c h  z  o -  
c ie ip lo n y c h  p o d p in k a m i.  W ie le  z 
n ic h  m a  k a p tu r y .  W c ią ż  z n a jd u ją  
u z n a n ie  p ik o w a n e  w ia t r ó w k i  z o r ­
t a l io n u .  W  t y m  r o k u  są szcze­
g ó ln ie  o b s z e rn e  i  g ru b o  w a to w a n e .

W s z y s tk ie  te  u b io r y  w y k o n a n e  są 
x  r ó ż n y c h  o d m ia n  te k s a s o w e g o  
p łó tn a  (z  d o m ie s z k ą  w e łn y ,  s z tu c z ­
n y c h  w łó k ie n  i tp . ) ,  z w e lw e -  
tó w  o r ó ż n e j g r u b o ś c i p r ą ż k ó w , 
d y w e ty n y ,  t k a n in  w e łn ia n y c h  w  
t y p ie  tw e e d u , c ie n k ie g o  s u k n a , f la  
n e l i ,  z d z ia n in  tk a n in o p o d o b n y c h  
i  t k a n in  w o d o o d p o rn y c h . 
" "P rz e w a ż a ją  w s z y s tk ie  o d c ie n ie  
g ra n a tu  i  c ie m n e g o  b łę k i t u .  K o n ­
t r a s t u ją  z n im i  czę s to  d o d a tk i :  
s w e t r y ,  b lu z k i ,  c z a p k i,  s za le , r ę ­
k a w ic z k i  i  t o r b y  w  k o lo rz e  c z e rw o ­
n y m ,  rd z a w y m , b u te lk o w o z ie lo -  
n y m .

N ie o d z o w n y m  a r t y k u łe m  z im o ­
w y m  są s w e t r y  i  c ie p łe  k o s z u le . 
W  n a jm o d n ie js z y c h  d z ia n in a c h  ża ­
k a r d o w y c h  ( k o lo r o w o  tk a n y c h )  i  
d r u k o w a n y c h  w y s tę p u ją  w z o r y  o 
m o ty w a c h  g e o m e try c z n y c h  o ra z  
i lu s t r a c y jn y c h  o te m a ty c e  s p o r to ­
w e j ,  n p .  k o la r s k ie j,  a u to m o b i lo ­
w e j ,  je ź d z ie c k ie j .  S w e t r y  g ru b e  
w y k o n a n e  są z p rz ę d z  u p o d o b n io ­
n y c h  d o  w e łn y  o w c z e j s k rę c a n e j 
rę c z n ie  p o  w s ia c h . M a ją  w y p u k łe ,  
o z d o b n e  ś c ie g i,  są  p u s z y s te .

D la  d z ie w c z ą t n ie z b ę d n e  są b ia łe  
b lu z k i  n a  u ro c z y s te  o k a z je  s z k o ln e . 
N ie s te ty ,  w c ią ż  b r a k  w  sklepach 
ła d n y c h  b ia ły c h  d z ie w c z ę c y c h  b lu ­
z e k , a  z b y t  w ie le  s ty lo n u ,  k t ó r y  
c h o c ia ż  p r a k ty c z n y  i  ł a t w y  do  
p r a n ia ,  • n ie  d la  w s z y s tk ic h  je s t  
z d r o w y .

O b u w ie  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j —  
to  n a jc z ę ś c ie j m o k a s y n y ,  p ó łb u ty ,  
s z ty b le ty ,  d łu g ie  b o t k i  (o g ro m n ie  
z n ó w  m o d n e  w  t y m  r o k u ) ,  o c z y ­
w iś c ie  a d id a s y , a  n a  s ło ty  b o ty  
gumowe.

K ,  Ł A B Ę

nak praktycznie niedostępny 
bo — jak mole poinformowano 
— do nabycia tylko w... dyrek­
cji okręgowych kolei państwo­
wych, jako że tylko tam sprze­
dawany jest Dziennik Taryf i 
Zarządzeń Ministerstwa Komu­
nikacji (Nr 11 z 28. VI).

Nowe rozwiązanie jest sen­
sowne i potrzebne. Egzamin nie 
może być fikcją trwającą k il­
ka minut. Egzaminator powi­
nien mieć możność wszechstron 
nego sprawdzenia p r a k t y c z ­
n y c h  umiejętności kandydata 
na kierowcę. Reforma systemu 
egzaminacyjnego wychodzi jed­
nak — jak mi się wydaje z 
mylnego założenia; a mianowi­
cie, że dla uratowania efektu 
wystarczy zmienić ostatni człon 
w procesie produkcyjnym. Od 
lat dyskutuje się nad wadli­
wością szkolenia kierowców 
(pfzede wszystkim kierowców- 
amatorów). Podstawowe zastrze 
żenią sprowadzały się do pod­
ważenia potrzeby przeładowa­
nia programu szkolenia teore­
tycznymi wiadomościami z bu­
dowy pojazdów i zbyt małej 
liczby godzin jazdy. W nowym 
zarządzeniu nie znajduję sło­
wa o potrzebie zmiany cyklu 
szkolenia, o przemodelowaniu 
programu. Pada sformułowanie, 
że kursanci pytani będą prze­
de wszystkim z zagadnień prze­
pisów ruchu drogowego, a budo 
wa pojazdu będzie traktowana 
raczej marginesowo. To jednak 
zbyt mało — zmiany powinny 
pójść głębiej — właśnie w pro­
gramie szkolenia.

Największym novum jest w y­
dłużenie egzaminu z umiejęt­
ności jazdy do 30 minut i oso­
bista odpowiedzialność egzami­
natora za dopuszczenie nowego 
kierowcy do ruchu. Wydłużenie 
czasu egzaminu było koniecz­
nością, co do której nikt chy­
ba nie ma wątpliwości. Podob­
nie trudno nie zgodzić się z 
celowością egzaminowania tak­
że w jeździe poza miastami — 
z większą szybkością.

Nieprzekonujące natomiast 
wydają się uzasadnienia wpro­
wadzenia zasady nieanonimowe

Ślimak
„wagi ciężkiej“

21- L E T N I  lo n d y ń c z y k  C h r ls to D h e r  
H u d s o n  s z c z y c i s ie  D o s ia d a n ie m  
n a  1 w ię k s z e g o  ś l im a k a  ś w ia ta . W  
n o w e l  e d y e t t  o s ła w io n e l . .k s ie s i r e ­
k o r d ó w ”  z n a jd z ie  s ie  ó w  o lb rz y m  
o Im ie n iu  G e ro n o m io . m ie r z ą c y  34.3 
c m  d łu g o ś c i.  a  w a ż a c y  672 g ra m y .

Ś l im a k i  sa h o b b y  H u d s o n a . k t ó r y  
w  w ie k u  14 l a t  z a in te r e s o w a ł s ie  
w y ś c ig a m i tv c h  s tw o r z e ń  i  i c h  t r e ­
s u ra . R ó w n ie ż  d o d r z ę d n i  ie e o  w y ­
c h o w a n e k . o  tv m  s a m y m  im ie n iu .  
b v ł  sw e g o  cza su  r e k o rd z is ta  (29.2 
c m  d łu g o ś c i) .  W  t y m  r o k u  H u d s o n , 
z a jm u ją c y  s ie  s p rz e d a ż ą  ś l im a k ó w , 
p r z y w ió z ł  so b ie  z S ie r r a  L e o n e  40 
tv s .  o k a z ó w  1 b e z  w ię k s z y c h  t r u d ­
n o ś c i z n a la z ł d la  n ic h  n a b y w c ó w . 
N a jw ię k s z e g o . G e ro n o m io . p o z o s ta ­
w i ł  s o b ie .

go traktowania egzaminatorów 
przez wpisywanie swojego sym 
bólu na prawie jazdy zdające­
go. Nie oszukujmy się, nie mo­
że być mowy o jakiejkolwiek 
odpowiedzialności prawnej eg­
zaminatorów za braki w  umie­
jętnościach otrzymującego pra­
wo jazdy i ewentualnej odpOr 
wiedzaalności za szkody jakie z 
tego powodu wynikły. Chodzi 
może tylko o odpowiedzialność 
służbową egzaminatorów. Wpro 
wadzający zmiany zdaje się 
przewidywać możliwość „rozli­
czania” egzaminatorów po k il­
ku sygnałach o poważnych w y­
kroczeniach drogowych kierow­
cy, którego „dopuścił” do ruchu 
konkretny egzaminator. Jest to 
wyobrażenie raczej utopijne, 
jako że sygnał taki milicja mu­
siałaby przekazywać do Wydzaa 
łów Komunikacji, te zaś (prze­
ciążone pracą) odnotowywać je, 
by po zebraniu kilku przesyłać 
do ośrodka szkolenia zatrudnia 
jącego egzaminatora.

Po raz pierwszy tego rodza­
ju rozwiązanie wprowadzono 
w stacjach diagnostycznych, tu 
także diagnosta teoretycznie od­
powiada za stan techniczny po­
jazdu, który przeszedł przez je­
go stanowisko. Praktycznie nie 
słyszałem o pociąganiu do od­
powiedzialności, mimo że po 
szosach jeździ masa niespraw­
nych pojazdów. Oby przyszli 
kierowcy wykazywali większą 
sprawność.

St. W IĄ ZO W SKI

Klęska suszy
i potop zysków

O K R U T N IE  z b ie g a ją c a  s ię  z k r y ­
zy s e m  g o s p o d a rc z y m  k ie s k a  suszy  
na  z a c h o d z ie  E u ro p y  s ta ła  s ie  o k a ­
z ją  do  p r z y p o m n ie n ia  ś w ia tu ,  że 
w  w ie lu  k r a ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h  
g o s p o d a rk a  w o d n a  1est d o m e n ą  
d z ia ła ln o ś c i p r y w a t n e j  i n i c ja t y w y .  
C z o ło w y m i p o te n ta ta m i w  ty m  s e k ­
to rz e  u s łu g  w e  F r a n c j i  sa k o n c e r ­
n y  „ C o m p a g n ie  G é n é ra le  des E a u x ”  
i  „ L y o n n a is e  des E a u x  e t  de  
l ’ E c la ir a g e ” , k tó r e  o p a n o w a ły  54 
p ro c . „ r y n k u  w o d y ”  w  ty m  k r a ju  
i  s p r a w u ją  r ó w n ie ż  k o n t r o le  n a d  
p rz e m y s łe m  u rz ą d z e ń  w o d o c ią g o w o -  
k a n a l iz a c y jn y c h .  O b y d w a  k o n c e r n y  
m a ją  w p ły w o w y c h  u d z ia ło w c ó w , a 
ic h  a k c je  z a l ic z a ją  s ie  d o  p e w n ia ­
k ó w  g ie łd o w y c h  o z n a k o m ic ie  • 
z w y ż k u ją c y c h  z r o k u  n a  r o k  n o to - ;  
W a n ia c h . N ic  d z iw n e g o , s k o ro  ..G é­
n é r a le ”  i  „ L y o n n a is e ”  p rz y n o s z ą  
z y s k i  p rz e k ra c z a ją c e  a k tu a ln ie  
500 000 000 f r a n k ó w  i  u m ie ją  te  n a d ­
w y ż k ę  r e n to w n ie  lo k o w a ć :  n ie  w  
k o s z to w n ą  m o d e rn iz a c je  z a n ie d b a ­
n e j  f r a n c u s k ie j  g o s p o d a rk i w o d n e j,  
n ie  w  b u d o w ę  s z tu c z n y c h  z b io r n i ­
k ó w  a n i  w  u ru c h a m ia n ie  r e z e rw  
z a s o b ó w  w o d n y c h  — le c z  w  s p e k u ­
la c je  w a lo ra m i b a n k o w y m i o ra z  p a r  
c e la m i b u d o w la n y m i,  d o m a m i m ie ­
s z k a ln y m i i  z ie m ia . P r a w ie  t r z y  
c z w a r te  z y s k u  z b i ja n e g o  n a  h a n d lu  
ż y c io d a jn y m  p ły n e m  p rz e z n a c z a  s ię  
n ie  n a  c e le  in w e s ty c y jn e ,  a le  n a  
o p e ra c je  g ie łd o w e  s łu ż ą c e  p o m n o ­
ż e n iu  k a p i t a łu .  R a c h u n e k  w y s ta w ia  
s ię  s z a ry m  o b y w a te lo m , k t ó r z y  z 
r o k u  n a  r o k  p ła c a  c o ra z  w yższe  
ta k s y  w o d o c ią g o w e , a te g o  la ta  sa 
ła ja n i  za  m a r n o tr a w s tw o  1 p o d  
g ro ź b ą  d o t k l iw y c h  k a r  z m u s z a n i są 
d o  d ra s ty c z n e g o  o szczę d za n ia  w o d y .

KURIER KULTURALNY
JEST, ALE N IE  MA

W Ś R Ó D  30 t y tu łó w  k s ią ż e k  w y ­
b r a n y c h  p rz e z  ..G ło s  P r a c y ”  do  
c z y te ln ic z e g o  d o ro c z n e g o  p le b is c y ­
t u  p o d  h a s łe m  „ B l i ż e j  k s ią ż k i 
w s p ó łc z e s n e j”  z n a ld u ie  s ie  to m  
s z c z e c iń s k ie g o  p is a rz a  Z b ig n ie w a  
B rz o z o w s k ie g o  p t .  „ W  m ia s te c z k u , 
k tó r e  j a k  o g r ó d  A n d e rs e n a .. . ” . T e n  
m a ia c y  d o s k o n a łe  r e c e n z le  z b ió r  
o p o w ia d a ń  z n ik n ą ł  ze  s z c z e c iń s k ic h  
k s ię g a rń  b a rd z o  s z y b k o . Z n a jd u je  
s ie  n a to m ia s t  w  S k ła d n ic y  K s ię g a r ­
s k ie j .  S a d z im y , że k s ią ż k ą  ta  p o ­
w in n a .  p o p rz e z  z a m ó w ie n ia , z m ie ­
n ić  m ie js c e  p o b y tu  i  z n a le ź ć  s ie  n a  
n a s z y c h  p ó łk a c h .

DZIELNICO W E FO NO TEK I

J A K  N A S  in f o r m u je  W iM B P . 
o p ró c z  w y p o ż y c z a ln i p ł y t  w B ib l io ­
te c e  G łó w n e j .  c z v n n e  sa ta k ż e  d w ie  
io n o te k i :  w  D ą b iu  i  na  B e z rz e c z u .

P ie rw s z a  z n ic h  m ie ś c i s ie  w  f i l i i  
b ib l io te k i  p r z y  u l .  D z ie n n ik a r s k ie ) ,  
a d r u g a  w  f i l i i  p r z y  u l .  Z a ś c ia n ­
k o w e j .  O b y d w ie  d vs o o n u 1 a  o k o ło  
400 e g z e m p la rz a m i r ó ż n o ro d n y c h  
n a g ra ń . W e  w rz e ś n iu  w y p o ż y c z a ln ia  
p ł y t  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  w  f i l i i  
b ib l io te c z n e j  p r z y  u l .  M a rc in a .

W iM B P . w y c h o d z ą c  n a p r z e c iw
w s p ó łc z e s n y m  p o trz e b o m  o d b io r ­
c ó w . d o s ta rc z a  n ie  t y l k o  o l v t .  le cz  
n o s i S ie z z a m ia re m  u rz ą d z a n ia  w  
w y m ie n io n y c h  f i l i a c h  w y s tę p ó w
u c z n ió w  s z k ó ł m u z y c z n y c h . J e s t to  
n ie w ą tp l iw ie  in te re s u ją c a  fo rm a  p o ­
s z e rz a n ia  o d d z ia ły w a n ia  k u l t u r a ln e ­
go  n a  ś r o d o w is k a  m ło d z ie ż y  za­
m ie s z k a łe j w  o d d a lo n y c h  o d  ś r ó d ­
m ie ś c ia  d z ie ln ic a c h

C IEK AW E PREM IERY

W  N A J B L IŻ S Z A  s o b o tę  28 b m . 
T e a t r  P o ls k i p r z e d s ta w i n o w o  p r z y ­
g o to w a n y  s p e k ta k l.  J e s t to  s z tu k a

Nowa wersja oczyszczarki tłucznia — OT 400 „C”.

Zasłużona kariera Z N T K

Stes’garâalîa Stats

Sevesos 
t raged e

i eingmaty
K A T A K L IZ M  chemiczny w 

Seveso stał się nie tylko tra­
gedią dla tysięcy mieszkańców 
strefy skażonej, lecz przyspo­
rzył też kłopotów szwajcar­
skiemu monopolowi farmaceu­
tycznemu Hoffmann — La Roche 
do którego należy fabryka 
ICMEŚA. Prezes koncernu 
Adolf Jann próbował sprawę 
załatwić czekiem na 130 000 doi., 
ale Włochy z urazą odtrąciły 
ten datek. Usiłując ratować 
twarz przed opinią publiczną (i 
konkurencją), prezes oświad­
czył: „Przykro mi, że sponta­
niczny gest z czekiem został 
fałszywie zrozumiany. Oczywiś­
cie, w  pełni pokryjemy straty, 
zresztą jesteśmy ubezpieczeni”. 
Niestety i tym razem „dobre 
Intencje” koncernu napotkały 
na fatalne reakcje, mianowicie 
na giełdach światowych, gdzie 
akcje Hoffmann — La Roche za 
częły raptem spadać na łeb, na 
szyję.

Innego rodzaju zmartwienia 
ma mediolański kardynał Gio­
vanni Colombo. Otóż kobietom

dogania świat
GŁÓW NY technolog w stargardzkich Zakładach Napraw­

czych Taboru Kolejowego inżynier Paweł Romańczuk powia­
da, że produkcja torowych kolosów nie zaskoczyła załogi. 
Wprawdzie zakłady były zawsze warsztatem naprawczym wa­
gonów-cystern i węglarek, jednak już przed kilkunastoma laty 
zaczęto wytwarzać tutaj pojedyncze prototypowe i unikalne 
Jeszcze wówczas w kraju maszyny, służące do konserwacji i re­
montów kapitalnych torów kolejowych. Tak więc kiedy resort 
komunikacji zadecydował, że Centralne Biuro Konstrukcji M a­
szyn i Urządzeń Drogowych powstanie w Stargardzie przy tu­
tejszym ZN TK, robotnicy mieli już spore doświadczenia nabyte 
przy budowie prototypów.

K IE D Y  w 1962 r. powstało 
w naszym kraju C B K M iU D , 
świat znał już całą gamę spec­
jalistycznych u-rządizeń toro­
wych i my musieliśmy dogonić 
w tej dziedzinie najbardziej 
znane firm y zagraniczne. Biu­
ro konstrukcyjne rodziło się w 
bólach. Przede wszystkim bra­
kowało kadry, bowiem żadna 
uczelnia w Polsce nie kształ­
ci inżynierów — specjalistów 
od maszyn torowych. Urządze­
nia, które pracowały na na­
szych drogach żelaznych, pocho 
dziły z importu, kupowaliśmy 
je za dewizy. Przed biurem po­
stawiono niełatwe zadanie: trze 
ba w jaik najszybszym czasie 
ograniczyć ten import. Ba, moż­
na żądać tego od doświadczonych 
placówek konstruioeyjnych i 
.produkcyjnych, ale dla takiej, 
która startuje od zera trudny 
to problem. Powoli jednak po w 
stała kadra, ściągnięto do Star­
gardu absolwentów uczelni 
szczecińskiej, poznańskiej i zie­
lonogórskiej. Przyszli młodzi, 
zdolni, z zapasem wiedzy teore­
tycznej z dziedziny mechaniki i 
ambicją, by maleńkie stargardz 
kie ZN TK  wydźwignąć na kra-

S ła w o m ir a  M ro ż k a  D t. „S z c z ę ś l iw e  
w y d a rz e n ie ” . G ra n a  o n a  b ę d z ie  do  
8 w rz e ś n ia , a n a s te tm ie  n a  scen e  
p o n o w n ie  w e jd z ie  „ P a p ie r o w y  k o ­
c h a n e k ” .

T e a t r  W s p ó łc z e s n y  n o w y  sezon 
o t w o r z y  „ K o b ie ta  zza  z ie lo n y c h  
d r z w i ”  H u ś ta n ia  Ib ra h im b e k o w a .  
P r e m ie r a  o d b ę d z ie  s ie  15 w rz e ś n ia . 
P rz e d  ty m  te rm in e m , o d  4 w rz e ś ­
n ia .  n a  sc e n ie  W s p ó łc z e s n e g o  g r a n y  
b e d z ie  „ J u b ile u s z ” .

M ŁO D ZIEŻ I  K U LTU RA

R E A L IZ U J Ą C  z a w a r te  ze  S to w a ­
rz y s z e n ie m  K u l t u r a ln y m  w  R o s to c -  
k u  p o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  w s p ó ł­
p r a c y  — S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  
K u l t u r y  p r z y g o to w u je  s ie  d o  w y ­
m ia n y  s p o tk a ń  k lu b o w y c h .^  p o ś w ie ­
c o n y c h  u c z e s tn ic tw u  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y  w  k u l tu r z e .

P rz e d s ta w ic ie le  z a in te re s o w a n y c h  
t y m  te m a te m  in s t y t u c j i  s p o tk a ła  
s ie  w  l is to p a d z ie  w  R o s to c k u . d o ­
k ą d  s tro n a  p o ls k a  z a w ie z ie  m . in .  
w y s ta w ę  p la s ty c z n y c h  o ra ć  d z ie c i.

fU )

jo we wyżyny.
Czy się to grupie inżynierów 

udało? Dziś można posiedzieć 
z całą pewnością, że tak. Urzą­
dzenia torowe, podobnie jak 
chemikaliowce z „Warskiego”, 
stały się dla fabryki począt­
kiem trudnej drogi ku nowo­
czesności, postawiły na wyższy 
poziom kulturę techniczną za­
kładu.

M A G IS T E R  in ż y n ie r  R o m a n  G rzę  
d a  — z a s tę p ca  k ie r o w n ik a  b iu ra  
—  p o k a z u je  p l i k  k o lo ro w y c h  z d ję ć . 
P r z e d s ta w ia ją  o n e  m a s z y n y , k tó re  
z r o d z i ły  s ię  tu ,  w  Z N T K .  O c z k ie m  
w  g ło w ie  k o n s t r u k t o r ó w  Jest m e ­
c h a n ic z n a  o c z y s z c z a rk a  t łu c z n ia .  
D o  czeg o  s łu ż y  t o  u rz ą d z e n ie ?  M ó ­
w ią c  n a jp r o ś c ie j:  c h o d z i o  to ,  b y  
p a s a ż e r ja d ą c y  p o c ią g ie m  m ó g ł spo 
k o jn ie  w y p ić  h e rb a tę , a p i ją c  Ją 
n ie  o c h la p a ł s p o d n i.  J e ś l i  p o d to rz e , 
n a  k tó r y m  s p o c z y w a ją  p o d k ła d y  i  
s z y n y  k o le jo w e ,  n ie  je s t  s p rę ż y s te , 
c z y l i  t łu c z e ń  je s t  z a n ie c z y s z c z o n y , 
k o ła  w a g o n ó w  k o le jo w y c h  s ka czą  
n ic z y m  s a m o c h ó d  n a  w y b o ja c h .  
O w a  o c z y s z c z a rk a  m u s i w ię c  w y ­
b ra ć  z p o d to rz a  t o  w s z y s tk o , co 
u t r u d n ia  s p rę ż y s to ś ć .

O c z y s z c z a rk a  p o ru s z a  s ię  z s z y b ­
k o ś c ią  300 m e tr ó w  n a  g o d z in ę  1 
z a s tę p u je  p ra c ę  ISO lu d z i.  U rz ą d z e ­
n ie  to  je d n a k  n ie  s a t y s fa k c jo n u je  
k o n s t r u k t o r ó w .  W  z a k ła d a c h  z r o ­
d z i ła  s ię  ju ż  je g o  n o w o c z e ś n ie js z a  
w e r s ja  —  O T  400 ,,C ” . M o ż e  on a  
w s p ó łp ra c o w a ć  z  p o c ią g ie m , to  z n a  
c z y  tz w .  o d s ie w k i k tó r e  z a n ie ­
c z y s z c z a ją  t łu c z e ń , w rz u c a ć  bez­
p o ś re d n io  d o  p u d e ł w a g o n ó w . N a ­
s z y m  p o m y s łe m  in te r e s u je  s ię  w ie  
le  p rz e d s ię b io r s tw  k r a jo w y c h ,  z a j- . 
m u ją c y c h  s ię  n a p r a w a m i i  k o n s e r ­
w a c ją  to ró w ,  a ta k ż e  k o n t r a l ie n c i  
z z a g r a n ic y :  C SR S . N R D , J u g o ­
s ła w i i  a  n a w e t T u r c j i .  A le  l  u n o ­
w o c z e ś n io n a  o c z y s z c z a rk a  ju ż  
w k r ó tc e  n ie  b ę d z ie  o s ta tn im  k r z y ­
k ie m  k o le jo w e j m o d y . W  Z N T K  
b u d u je  s ię  ju ż  u rz ą d z e n ia  o  t r z y ­
k r o tn ie  w ię k s z e j w y d a jn o ś c i,  a 
p r z e s ta r z a ły  n a p ę d  m e c h a n ic z n y  z a ­
s tą p i n o w o c z e ś n ie js z y  — h y d r a u lic z  
n y .  D z ię k i  te m u  m o ż n a  b ę d z ie  z n a ­
c z n ie  o g ra n ic z y ć  w  to k u  p r o d u k ­
c j i  o b r ó b k ę  s k r a w a n ie m , a ty m  
s a m y m  z m n ie js z y ć  czaso - i  p r a c o ­
c h ło n n o ś ć  n a  e ta p ie  w y tw a r z a n ia .

KARIERĘ międzynarodową 
robią i inne maszyny torowe: 
zgarniarka tłucznia, niezbędna 
przy budowie nowych dróg że­
laznych, na-suwarka zrywająca, 
podnosząca i przesuwająca tor 
razem z podkładami oraz pługi 
odśnieżne, które wprawdzie nie 
są pomysłem stargardzkim, ale 
się je tutaj seryjnie produkuje. 
Być może cztery takie urządze­

nia pracować będą już tej zimy 
na drogach żelaznych CSRS.

Oczywiście, również i te m a-, 
szyny doczekały się nowszych i 
zmodernizowanych wersji. Kon 
struktorzy nie mogą przecież 
stać w  miejscu, krótki odpo­
czynek jest dużym krokiem w  
tył.

W  S T A R G A R D Z IE  p r a c u je  s ię  
ró w n ie ż  n a d  n o w y m i k o lo s a m i to ­
r o w y m i,  m . in .  n a s u w a rk o - p o d b i-  
j a r k ą  N P  300, k tó r e j  z a d a n ie m  Jest 
t a k ie  p o d b ic ie  t łu c z n ia ,  b y  t o r  d o ­
b rz e  „ s ie d z ia ł ” , w ó z k ie m  m o to r o ­
w y m  W M -1 5  d o  p rz e w o z u  s p rz ę tu  
d ro g o w e g o  i  lu d z i  c z y  z a k r ę ta r k ą  
w ie lo w rz e e io n o w ą ,  p r z y tw ie r d z a ją ­
cą  s z y n y  d o  p o d k ła d ó w .

Z a k ła d y  N a p ra w c z e  T a b o r u  K o ­
le jo w e g o  p r z e k s z ta łc a ją  s ię  p o w o l i  
w  d u że g o  p ro d u c e n ta  u rz ą d z e ń  to ­
r o w y c h ,  a ta k ż e  m o n o p o lis tę  w  
d z ie d z in ie  ic h  re m o n tó w .  N ie  ozn a  
cza to  je d n a k ,  że z u p e łn ie  z re ­
z y g n u ją  z n ie g d y s ie js z e j d z ia ła ln o ś  
c i  p o d s ta w o w e j — n a p r a w  c y s te rn  
i  w ę g la r e k .  K a ż d e g o  r o k u  o b s łu ­
g u je  s ię  t u t a j  o k o ło  10 ty s .  w a g o ­
n ó w  w  p r z y s z ło ś c i t r z e b a  b ę d z ie  
je d n a k  z re z y g n o w a ć  z  p o ło w y .  N ie  
o b a w ia jm y  s ię  je d n a k  o  s ta n  n a ­
szego ta b o r u  k o le jo w e g o .  R e s o rt  k o  
m u n ik a c j i  w y z n a c z y ł j u ż  z a k ła d y ,  
k tó r e  p r z e jm ą  s tą d  część w a g o n ó w  
d o  r e m o n tu

B u d o w a  m a s z y n  to r o w y c h ,  s e r y j ­
n a  ic h  p r o d u k c ja ,  n ie  je s t  ju ż  
m o ż l iw a  bez r o z b u d o w y  Z N T K .  N a 
k a ż d ą  n o w ą  in w e s ty c ję  c z e k a  s ię  
t u t a j  z o g ro m n ą  n ie c ie r p l iw o ś c ią .  
T r u d n o  s ię  te m u  d z iw ić ;  n a  p r z y ­
k ła d  p r z y  n a p ra w a c h  w a g o n ó w  u -  
d z ia ł  p r a c  z w ią z a n y c h  t  o b r ó b k ą  
s k r a w a n ie m  n ie  p rz e k ra c z a  6 p ro c .,  
p r z y  b u d o w ie  m a s z y n  w y n o s i  ju ż  
20—25 p ro c . P o trz e b n e  są w ię c  n o ­
w e  w y s o k o  w y d a jn e  o b r a b ia r k i,  p o ­
t r z e b n a  n o w a  h a la . O b ie k t  t y p u  
„ M o s to s ta l ”  m ia ł  b y ć  p rz e k a z a n y  
za ło d z e  ju ż  w  r o k u  p r z y s z ły m ,  a le  
w y k o n a w c a  — P B K o l —  ju ż  d z iś  
p o w ia d a , że h a la  s ta n ie  d o p ie ro  w  
1978 r . ,  c h o ć  m o n ta ż  b u d o w l i  n ie  
je s t  w c a le  s k o m p lik o w a n y .

D o  1978 r .  z a k o ń c z y ć  s ię  m u szą  
p ra c e  a d a p ta c y jn e  n a  w y d z ia le  n a ­
p r a w  w ę g la r e k ,  g d z ie  ro z p o c z n ie  
s ię  p r o d u k c ja  m a s z y n  to ro w y c h .  
R e m o n ty  w ę g la r e k  i  c y s te rn  o d b y ­
w a ć  s ię  z k o le i  b ę d ą  w  d z is ie j ­
s z y m  w a rs z ta c ie  n a p r a w c z y m  c y ­
s te rn , k t ó r y  p o  p rz e b u d o w ie  o b ­
s łu ż y  o k o ło  4—4,5 ty s .  w a g o n o w , 
c z y l i  d w u k r o tn ie  w ię c e j  n iż  o b e c ­
n ie .

Z a ło g a  o b a w ia  s ię  je d n a k  o lo s  
t y c h  I n w e s ty c j i ,  m a  z re s z tą  p o  te ­
m u  p o w o d y . W  ty m  r o k u  tu te js z e  
P B O  m ia ło  o d d a ć  d o  u ż y t k u  n o w y  
b u d y n e k  a d m in is t r a c y jn o - s o c ja ln y ,  
ty m c z a s e m  o b ie k t  d o p ie ro  w y c h o ­
d z i z z ie m i

JESZCZE w tej pięciolatce 
ZN TK  stanie się największym  
w kraju producentem najpo­
trzebniejszych w kolejnictwie 
maszyn. Dziś wytwarza się tu­
taj zaledwie po kilkanaście 
sztuk poszczególnych urządzeń. 
Ale — jak się w stargardzkim 
zakładzie powiada — ani zało­
ga, ani też biuro konstrukcyj­
ne nie zamierzają spocząć na

laurach. Trzeba będzie myśleć 
o nowych typach, nowszych i 
wydajniejszych wersjach, by 
już nie tylko dogonić świat, ale 
na trwałe uplasować się w ści­
słej czołówce producentów.

Anna W IĘCKOW SKA- 
M AC HAY

O d d a ć  
w  a je n c ją !

S Z E R O K IM  e c h e m  o d b i ło  s ię  w  
c a łe j E u ro p ie  z a c h o d n ie j i  n a  i n ­
n y c h  - k o n ty n e n ta c h  w a ln e  z g r o m a ­
d z e n ie  T o w a rz y s tw a  A k c y jn e g o  „ K ą  
p ie l is k a  M o r s k ie  M o n a c o ” , p o s ia d a ­
ją c e g o  n a  te re n ie  k s ię s tw a  l ic z n e  
p la że  i  p rz y s ta n ie , d w a  k a s y n a  g r y ,  
k i l k a  e k s k lu z y w n y c h  h o te l i  l  sze­
r e g  in n y c h  o b ie k tó w  o b s łu g i t u r y ­
s ty c z n e j.  W  s z c z e ln ie  z a p e łn io n e j 
s a l i  m ię d z y n a ro d o w e  g r o n o  u d z ia ­
ło w c ó w . w  k tó r y c h  p o r t fe la c h  z n a j­
d u je  s ię  1.800.000 a k c j i  w a r to ś c i  n o ­
m in a ln e j  p o  5 f r a n k ó w  s z tu k a , w y ­
s łu c h a ło  s p ra w o z d a n ia  za  r o k  go  
s p o d a rc z y  1975/76. Z  n ie d o w ie rz a ­
n ie m  i  w z b u rz e n ie m  p r z y ję t o  do  
w ia d o m o ś c i d e f ic y t  w  k w o c ie  
13.600.000 f r a n k ó w .  S e n s a c y jn ą  w y ­
m o w ę  m a  fa k t ,  że s t r a t y  s p o w o ­
d o w a ło  s ły n n e  k a s y n o  r u l e t k i  w 
w  M o n te  C a r lo ,  co  je s t  p ie rw s z y m  
te g o  r o d z a ju  w y p a d k ie m  w  d z ie ­
ja c h  t e j  r e n o m o w a n e j p la c ó w k i  1 
n ie  m a  b o d a j p re c e d e n s u  w  ś w ia ­
t o w y m  p rz e m y ś le  h a z a r d o w y m . W o 
bec t r u d n e j  s y tu a c j i  f in a n s o w e j,  
d y w id e n d y  o k r o jo n o  d o  25 c e n tó w  
n a  a k c ję ,  p o d cza s  g d y  w  u b .  r o k u  
p ła c o n o  o 600 p ro c . w ię c e j.  W  d y ­
s k u s j i  n ie  o s ią g n ię to  je d n o m y ś ln o ­
ś c i w  k w e s t i i ,  c z y  z łe  w y n i k i  M o n ­
te  C a r lo  n a le p y  p rz y p is a ć  k r y z y s o ­
w i  w  E W G , c z y  te ż  s z e jk o m  a ra b ­
s k im ,  k tó r z y  w y s o k im i s ta w k a m i 
k i lk a k r o t n ie  r o z b i l i  b a n k .

brzemiennym ze strefy skażonej 
grozi wydanie na świat dzieci 
martwych lub potworków z cięż 
kiimi upośledzeniami fizyczny­
mi i psychicznymi. Lekarze wzy 
wają więc do usuwania ciąży 
i ministerstwo uchyliło dla re­
jonu Seveso ustawowy zakaz 
przeprowadzania zabiegu. Wła­
dze kościelne potraktowały to 
jako niebezpieczny precedens i 
postawiły veto. Kardynał pod­
ją ł się tedy niewdzięcznego za­
dania: robotnicom i chłopkom 
z okolic Seveso nakazuje ro­
dzić bez względu na skutki, jed 
nocześnie śle apele do osób po­
bożnych o „deklarowanie goto­
wości zaadoptowania nieszczęśli 
wych, z woli przeznaczenia upo 
śledzonych maleństw”. No i są 
kłopoty, bo społeczeństwo nie 
aprobuje tak skostniałego dog- 
matyzmu, argumenty nauki wy 
dają się ludziom bardziej hu­
manitarne niż argumenty z am­
bony. (PAI)

Marchew -  środkiem
antykoncepcyjnym

D E L H I .  O k a z u je  s ię , że s u ­
szo n e  n a s io n a  m a r c h w i m o g ą  z 
D o w o d z e n ie m  s łu ż y ć  la k o  ś ro d e k  
a n ty k o n c e p c y jn y .  R e w e la c je  te  o d u  
b l ik o w a n o  w  p o w a ż n y m  h in d u s k im  
d z ie n n ik u  n a u k o w y m  . . In d ia n  J u r ­
n a !  o f  E x p e r im e n ta l  B io lo g y ” . I n -  
f o r m a d a  o o a r ta  le s t na  d o ś w ia d ­
c z e n ia c h  p r z e p ro w a d z o n y c h  p rze z  
t r z e c h  n a u k o w c ó w  na  z w ie rz ę ta c h " . 
N a  t r o p  te g o  o d k r y c ia  W D a d li n a ­
u k o w c y  p o d cza s  le d n e l z w v o r a w .  
g d v  s tw ie r d z i l i ,  że ta  m e to d a  k o n ­
t r o l i  u r o d z in  je s t od  w ie k ó w  p r a k ­
ty k o w a n a  p rz e z  lu d n o ś ć  in d y js k ie g o  
s ta n u  R a d ż a s ta n .

lei.
TA K  wygląda pług, który  to zimie zapewnia sprawność k.

Foto: Z. Jodkowsl

Copyrioht (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather"
Tłum aczył: Bronisław Zieliński
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Będzie na niego ezekała uczta w domu, najlepsze 
potrawy, ravioli domowej roboty, wino, ciasta oraz 
wszyscy przyjaciele t krewni, zebrani, by się rado­
wać jego icolnością. A o jakiejś porze podczas nocy 
wpadnie Consigliori Genco Abbandando, a może na­
wet sam Don, by złożyć uszanowanie takiemu dziel­
nemu człowiekowi, wypić kieliszek wina za jego 
zdrowie i pozostawić ładny podarek pieniężny, ażeby 
mógł rozkoszować się wraz z rodziną wolnym ty­
godniem czy dwoma przed powrotem do swej co­
dziennej pracy. Takie było bezmierne współczucie i 
zrozumienie Dona Corleone.

W tym to czasie Don doszedł do przekonania, że 
kieruje sxooim światem o wiele lepiej niż jego wrogo­
wie owym szerszym światem, który ustawicznie za­
gradzał mu drogę. A to poczucie podsycali biedni lu­
dzie z dzielnicy, którzy stale przychodzili do niego po 
pomoc.

Don Vito Corleone pomagał im wszystkim. Nie 
dość na tym; pomagał z dobrą wolą, z pokrzepiają­
cymi słowami, ażeby odjąć gorzki smak, udzielanej 
im dobroczynności. Było więc naturalne, że kiedy ci 
Włosi czuli się zagubieni i niezdecydowani na kogo 
glosować by ich reprezentował w stanowym ciele 
ustawodawczym, w urzędach miejskich, w Kongre­
sie, prosili o radę swojego przyjaciela, Dona Corleo­
ne, ich Ojca Chrzestnego. I  tak stał się polityczną 
siłą, z którą konsultowali się praktycznie myślący
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przywódcy partyjni. Wspierał tę siłę dalekowzrocz­
ną, godną męża stanu inteligencją — pomagając 
przejść przez college wybitnie zdolnym chłopcom z 
ubogich włoskich rodzin, chłopcom, którzy mieli póź­
niej zostać adwokatami, wiceprokuratorami okręgo­
wymi, nawet sędziami. Planował przyszłość swojego 
imperium z całą umiejętnością przewidywania wiel­
kiego przywódcy narodu.

Zniesienie prohibicji zadało temu # imperium pora­
żający cios, ale i tym razem Don przedsięwziął był 
środki ostrożności. W 1933 roku wysłał emisariuszy 
do człowieka, który kontrolował wszystkie gry ha­
zardowe na Manhattanie, gry w kości w porcie, li- 
chwiarstwo, które było od nich tak nieodłączne jak 
bułki z parówkami od meczów baseballowych, buk- 
macherkę w sportach i na wyścigach konnych, nie­
legalne domy gry, gdzie uprawiano pokera, pokątne. 
gry liczbowe i loterie w Harlemie. Człowiek ten na­
zywał się Salvatore Maranzano i był jednym z uz­
nanych pezzonovante’ów kaliber 90, czyli grubych ryb 
nowojorskiego podziemia. Emisariusze Dona Corle­
one zaproponowali Maranzanowi spółkę na równych 
prawach, korzystną dla obu stron. Vito Corleone ze 
swoją organizacją, swoimi stosunkami w policji i 
sferach politycznych, mógł zapewnić operącjom M a- 
ranzana potężną ochronę i nową siłę dla rozszerze­
nia ich na Brooklyn i Bronx. Jednakże Maranzano 
był człowiekiem krótkowzrocznym i odrzucił ze 
wzgardą propozycję Corleone’a. W ielki A l Capone
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był przyjacielem Maranzana, który miał własną or­
ganizację, własnych ludzi plus ogromny fundusz wo­
jenny. Nie mógł ścierpieć tego parweniusza, który 
miał reputację raczej parlamentarnego dyskutanta 
niż prawdziwego Mafioso. Odmowa Maranzana wy­
wołała wielką wojnę z roku 1933, która miała od­
mienić całą strukturę podziemia w Nowym Jorku.

Na pierwszy rzut oka wydawało się, że siły są nie­
równe. Salvatore Maranzano miał potężną organiza­
cję z twardymi bojowcami. Był to przyjaźni z Ca­
ponera to Chicago i mógł stamtąd wezwać pomocy. 
M iał także dobre stosunki z Rodziną Tattagliów, któ­
rej podlegała w mieście prostytucja i skromny wów­
czas handel narkotykami. M iał także polityczne kon­
takty z potężnymi przywódcami przemysłowymi, któ­
rzy posługiwali się jego ludźmi dla terroryzowania 
żydowskich związkowców w ośrodkach odzieżowych 
i włoskich syndykatów anarchistycznych w przemyś­
le budowlanym.

Przeciwko temu Don Corleone mógł wystawić dwa 
małe, ale wybornie zorganizowane regime’y, na któ­
rych czele stali Clemenza i Tessio. Jego kontakty 
w policji i  wśród polityków negowali przywódcy 
przemysłowi, którzy zamierzali poprzeć Maranzana. 
Ale na korzyść Dona działał brak wywiadu nieprzy­
jaciela o jego organizacji. Podziemie nie znało praw­
dziwej siły jego żołnierzy i  nawet ulegało błędnemu 
mniemaniu, że Tessio w Brooklynie jest odrębną i  
niezależną organizacją.

fed n)



K U R I E R  y  SPORT -O  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE +  SPORT TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT & STRONA 6

O puchar „Trybuny Ludu"

Hotele pracownicze SPÜSB
i ZPS- najlepsze w województwie

Xil Turniej Najlepszych

ZW STKKF czeka
na zgłoszenia
D R U G Ą  r u n d ę  z a w o d ó w  w  r a ­

m a c h  je s ie n n y c h  r o z g ry w e k  X I I  
T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  z a p o c z ą tk u je  
w  d n ia c h  18—19 w rz e ś n ia  c z w ó r b ó j 
s z e fó w  p r z e d s ię b io r s tw  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  te j  im p r e z ie .  R o z e g ra n e  z o ­
s ta n ą  ró w n ie ż  k o n k u r e n c je  le k k o ­
a t le ty c z n e , k a ja k a r s tw o ,  w ie lo b ó j 
s z ta fe to w y ,  ś c ie ż k a  z d r o w ia  i  t r a -  
d y c y jn e  ju ż  p rz e c ią g a n ie  l in y .  T y ­
d z ie ń  p ó ź n ie j  t j .  w  d n ia c h  26—27 
w rz e ś n ia  o d b ę d ą  s ię  na  b a se n ie  
W D S  z a w o d y  p ły w a c k ie .  Z a p is y  
p r z y jm u je  Z W  S T K K F .

In fo r m u je m y  r ó w n ie ż , że o r g a n i­
z a to r z y  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  p r z y j  
m u ją  z g ło s z e n ia  d o  w io s e n n y c h  
r o z g r y w e k  w  p i łc e  s ia tk o w e j .  J a ­
k o  p ie rw s z a  z g ło s iła  c h ę ć  u c z e s tn i­
cz e n ia  w  tu r n ie ju  s ia tk a r s k im  d r u ­
ż y n a  S to c z n i „ O d r a ” .

M a m y  n a d z ie ję ,  że je s ie n n y  c y k l  
r o z g ry w e k  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  
z d o p in g u je  z a ło g i p rz e d s ię b io r s tw  
d o  je szcze  w ię k s z e j p o p u la r y z a c j i  
s p o r tu  z a k ła d o w e g o .

Remis Karpowa
w Hiszpanii

W  S IÓ D M E J  r u n d z ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  tu r n ie ju  sz a c h o w e g o  w  
M o n t i l l i ,  m is t r z  ś w ia ta  K a rp o w  
{Z S R R ) s p o tk a ł s ię  z  A m e r y k a n i­
n e m  R o b e r te m  B y r n e .  T e n  n a j ­
c ie k a w s z y  p o je d y n e k  d n ia ,  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  ju ż  p o  14 fu c h a c h  w y n i ­
k ie m  re m is o w y m . M im o  r e m is u . 
K a rp o w  n a d a l je s t  s a m o d z ie ln y m  
l id e re m  tu r n ie ju  m a ją c  6 p k t .

N a  d r u g im  m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  
M tc h a e l S te a n  (W . B r y ta n ia )  l  R i­
c a rd o  C a lv o  (H is z p a n ia )  —. p o  4,5 
p k t .

Z IN IC JA TY W Y  redakcji 
„Trybuny Ludu” odbywa się w 
naszym kraju ogólnopolski kon 
kurs hoteli pracowniczych. Je­
go celem jest zdynamizowanie 
działalności oświatowo-rozryw- 
kowej prowadzonej wśród 
mieszkańców tych placówek. 
Poczesne miejsce w pro-gra ie 
konkursu zajmuje czynny wy­
poczynek, czyli po prostu re­
kreacja fizyczna.

W  W O J E W Ó D Z T W IE  s z c z e c iń ­
s k im  w  te g o ro c z n y m  k o n k u r s ie  o 
p u c h a r  „ T r y b u n y  L u d u ”  w z ię ło  u -  
d z ia ł  12 h o te l i  p r a c o w n ic z y c h .  S p ec 
ja in a  k o m is ja  p o w o ła n a  d o  o c e n y  
ic h  d z ia ła ln o ś c i — w  g r u p ie  h o te li  
d o  10® m ie s z k a ń c ó w  p ie rw s z e  m ie j ­
sce  p r z y z n a ła  h o te lo w i  S z c z e c iń s k ie  
g o  P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  S o c ja l­
n y c h  B u d o w n ic tw a  p r z y  u l .  M ą cz - 
n e j w  Z d r o ja c h .  K ie r o w n ic tw o  te j  
p la c ó w k i ,  p o m im o  t r u d n y c h  w a r u n ­
k ó w  lo k a lo w y c h ,  p o t r a f i ł o  w e  w ła ś  
e iw y  sp o s ó b  z a p e w n ić  m ie s z k a ń c o m  
r a c jo n a ln y  w y p o c z y n e k  po  p r a c y  —  
p is z e  k o m is ja  w  u z a s a d n ie n iu  s w e j 
d e c y z j i .  D ru g ie  m ie js c e  w  t e j  g r u ­
p ie  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  h o te lo w i  
S P U S B  w  P y rz y c a c h ,  a t r z e c ie  h o ­
te lo w i  H u tn ic z e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
R e m o n to w e g o  p r z y  u l .  K o ś c ie ln e j.

W  G R U P IE  h o te l i  p o w y ż e j  100 
m ie s z k a ń c ó w  p ie rw s z e  m ie js c e  p rz y  
z n a n o  p la c ó w c e  Z a rz ą d u  P o r tu  
S zc z e c in  p r z y  u l.  F e l-cza ka , a d r u ­
g ie  e x  a e q u o  h o te lo w i  S P U S B  w  
S ta rg a rd z ie  i  O c h o tn ic z e m u  H u f ­
c o w i P r a c y  im .  S y n ó w  P u łk u ,  k t ó ­
r y  d z ia ła  p r z y  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  A . W a rs k ie g o .

W ś ró d  p o k o n k u r s o w y c h  w n io s k ó w  
k o m is j i  n a  p la n  p ie rw s z y  w y s u w a  
s ię  p o s tu la t  m ó w ią c y  o p o trz e b ie  
z w ię k s z e n ia  z a ję ć  r e k r e a c y jn y c h ,  
o r g a n iz o w a n y c h  cUa m ie s z k a ń c ó w  
h o te l i .  D z ia ła ln o ś ć  w  ty m  z a k re s ie  
w c ią ż  je szcze  t r u d n o  u z n a ć  za  p r a ­
w id ło w ą  i z a s p o k a ja ją c ą  is tn ie ją c e  
p o t r z e b y .

W ś ró d  12 h o te li ,  k tó re  z g ło s i ły  
s w ó j u d z ia ł w  te g o ro c z n y m  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw ie .  n a jw ię c e j  p la c ó w e k  
re p re z e n to w a ły  p r z e d s ię b io rs tw a  bu  
d o w ła n e . Z  in n y c h  r e s o r tó w  u d z ia ł 
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w z ię ły  t y lk o  
n ie l ic z n e  h o te le .  N ie k tó r e  b ra n ż e  na  
to m ia s t  n ie  b y ły  w  n im  w  o g ó le  

’ r e p re z e n to w a n e , ( jg )

Dziś o godz. 18

Mecz Pogoń — 
Szombierki

DZIŚ o godz. 18 na stadionie 
przy ul. Twardowskiego roze­
grany zostanie mecz piłkarski 
o mistrzostwo ekstraklasy, w  
którym jedenastka szczeciń­
skiej Pogoni zmierzy się z by­
tomskimi Szombierkami. Spot­
kanie to, które stoczone zosta­
nie w ramach drugiej kolejki 
pojedynków drużyn I-ligowych, 
stanowić będzie szczecińską pre 
mierę sezonu 1976/77. Po raz 
pierwszy bowiem w tym sezo­
nie zobaczymy portowców na 
własnym boisku.

M ik ro w y w ia d

JJiarniakewicz następcą
Gm SS@iiziews§€i@@ii?

PO POWROCIE kajakarzy 
szczecińskiego Wiskordu z uda­
nych występów na mistrzo­
stwach kraju seniorów w  Ryb­
niku, przeprowadziliśmy krótką 
rozmowę z ich trenerem mgrem 
Włodzimierzem Onufrejczykiem.

— „C IE S Z Ę  s ię , że W is k o rd  z n ó w  
je s t  w  k r a jo w e j  c z o łó w c e  — m ó w i 
W . O n u f r e jc z y k .  W p r o w a d z iła  go  
d o  n ie j  g r u p a  m ło d y c h  z a w o d n ic z e k  
i  z a w o d n ik ó w .  P rz e c ię tn a  ic h  w ie -

Przed finałem indywidualnych
Mistrzostw Świata na żużlu

R E K O R D  z m o d e rn iz o w a n e g o  ż u ­
ż lo w e g o  to r u  S ta d io n u  Ś lą s k ie g o  
w y n o s i o b e c n ie  74 se k . U s ta n o w ił 
g o  z a w o d n ik  S ta l i  R zeszó w  — E d ­
w a r d  J a n c a rz  p o d cza s  p ó łf in a ło w e g o  
tu r n ie ju  m is t rz o s tw  P o ls k i p a r . 
P o p rz e d n i n a le ż a ł d o  J a n a  M u c h y  
i  b y ł  o  s e k u n d ę  g o rs z y . N a  o s ta t 
n ie b  t r e n in g a c h  k a d ro w łe z a  o s ią ­
g a l i  c z a s y  z b l iż o n e  d o  r e k o rd o w e ­
g o  o s ią g n ię c ia  J a n c a rz a .

C E R E M O N IĘ  o tw a r c ia  f in a łu  M i­
s tr z o s tw  Ś w ia ta  u ś w ie tn i w y s tę p

o r k ie s t r y  d ę te j k o p a ln i  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  „1  M a ja ”  w  W o d z is ła ­
w iu ,  k tó r a  z d o b y ła  w  ty m  r o k u  
I  m ie js c e  n a  e u r o p e js k im  fe s t iw a  
łu  o r k ie s t r  d ę ty c h  w  B e lg i i .

P o d cza s  u ro c z y s to ś c i k ib ic e  z o ­
ba czą  ta k ż e  g r u p ę  d e f i la d o w ą  z ło  
ż o n ą  z o k . 80 m o to c y k l is t ó w .

O R G A N IZ A C J A  im p r e z y  sp o ­
c z y w a  w  d o ś w ia d c z o n y c h  rę k a c h  
d z ia ła c z y  R O W  R y b n ik ,  k tó r z y  
p r z y g o to w u ją  ją  w s p ó ln ie  z d y r e k  
c ją  S ta d io n u  Ś lą s k ie g o .

S ę d z ią  t u r n ie ju  b ę d z ie  N o rw e g  
T o r ę  K i t t i ls e n ,  n a to m ia s t d e le g a ­
te m  F IM  — A n g l ik  N o rm a n  D i-

k u  w y n o s i 22 la ta .  J e ś l i  n a d a l b ę ­
d ą  o n i s o l id n ie  p ra c o w a ć , m a m y  
w s z e lk ie  d a n e  ju ż  w  n ie d a le k ie j  
p rz y s z ło ś c i os ią g a ć  je szcze  w ię k s z e  
s u k c e s y . P o  m is t rz o s tw a c h  w  R y b ­
n ik u  na sz  ze sp ó ł u z n a n o  za  r e w e ­
la c ję  t e j  im p r e z y .  W  k la s y f i k a c j i  
m e d a lo w e j w y p r z e d z i l i  na s  t y l k o j  
Z a w is z a  — 1# m e d a li  i  S to .m il — 
9. M y  m ie l iś m y  ic h  sześć. N a jc e n ­
n ie js z y  — z ło t y  — z d o b y ła  n a  d y ­
s ta n s ie  1000 m  c z w ó r k a  w  s k ła d z ie :  
R . O r c z y k o w s k i,  R .  B rz e z o w s k i,  M . 
K o w a lc z y k  i  I . .  D u m a  ( w c z o r a j na  
s k u te k  n ie ś c is łe j in fo r m a c j i  m y l ­
n ie  p o d a liś m y ,  iż  w  o sa d z ie  t e j  z a ­
m ia s t D u m y  p ły n ą ł  O ls z a n o w ic z  —  
p r z y p .  re d .).

W y s o k ie  u m ie ję tn o ś c i z a p re z e n ­
to w a ła  r ó w n ie ż  d w ó jk a .  J . B ie r n ia -  
k o w ie z  — J . W o ło d k ie w ic z . W  B ie r ­
n i  a k o w ic - /u  fa c h o w c y  u p a t r u ją  n a ­
s tę p cę  S łe d z ie w s k ie g o . A k t u a ln ie  
z a w o d n ik  te n , k t ó r y  z a le d w ie  od  
r o k u  p ły w a  ja k o  s e n io r  o b ję ty  je s t  
m . In .  p r z y g o to w a n ia m i d o  m is ­
t r z o s tw  ś w ia ta  w  „ je d y n k a c h ” . W  
n a s z y m  k lu b ie  w id o c z n e  p o s tę p y  
p o c z y n i ły  r ó w n ie ż  k o b ie ty  o ra z  j u ­
n io r z y .  N ie d a w n o  P o ls k i Z w ią z e k  
K a ja k o w y  s p e c ja ln y m  l is te m  g r a ­
t u la c y jn y m  p o d z ię k o w a ł n a m  i  d z ia  
łą c z o m  C z a rn y c h  za d o b rą  p ra c ę  
z  m ło d z ie ż ą . J e s te ś m y  w ię c  n a  w y ­
s o k ie j f a l i .  B ę d z ie m y  r o b ić  w s z y s t­
k o  b y  w  p rz y s z ło ś c i b y ło  jeszcze  
le p ie j ” . U®*

3 medale 
lekkoatletów

TU  T O T O !
L IG A  A N G IE L S K A

1 raz  w . z 12 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  30® 851 z ł, 22 ro z w . z ł ł  t r a ­
f ie n ia m i w y g r a n e  p o  13 675 z ł, 
273 r o z w . z 1» t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  po  1 102 z ł.

L IG A  P O L S K A

4 ro z w . z 1S t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  40 707 z ł, 102 r o z w . *  1» 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  1 596 zł, 
921 r o z w .  z U  t r a f ie n ia m i  — w y ­
g r a n e  p o  170 z ł, 5 890 ro z w . z 10 
t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  p o  27 z ł.

x on .

O S T A T N IO  w  K a to w ic a c h  g o ś c ił 
R eg  T h o m a s . d y r e k to r  f i r m y  
„ T e e - M i l l ”  z L o n d y n u .  F i rm a  ta  
z o rg a n iz u je  p rz y ja z d  d o  C h o rz o w a  
1 200 tu r y s tó w  t  A n g l i i .  D y r .  T . 
T h o m a s  b y l  k ie d y ś  c z y n n y m  z a ­
w o d n ik ie m  m o to c y k lo w y m . Jeg o  
z d a n ie m  „ c z a r n y m  k o n ie m ”  f i n a ­
łu  m o że  b y ć  E g o n  M u e łłe r .  a le  
z io m k o w ie  B . T h o m a s a  są p r z e k o ­
n a n i,  że t y t u ł  p o w ę d ru je  d o  A n ­
g l i i ,  a z d o b ę d z ie  g o  na  p e w n o  
P e te r  C o ll in s .  ^ #

O Z A M IŁ O W A Ń  n r  A n g l ik ó w  do  
„c z a r n e g o  » p o r tu ”  ś w ia d c z y ć  m o ­
że  c h o ć b y  fa k t ,  że 3 w rz e ś n ia  z 
L o n d y n u  w y ru s z y  a u to k a r a m i g r u ­
pa  409 k ib ic ó w  ż u ż la , k tó r z y  j a ­
d ą c  n o n -s to p  d o t r ą  d o  C h o rz o w a  
a k u r a t  n a  czas f in a łu .  P o  im p r e ­
z ie  w ró c ą  tą  s a m ą  t ra s ą  d o  k r a ju .

Budowlanych
J A K  J V i .  d o n o s i l iś m y ,  na  ro z ­

g r y w a n y c h  o s ta tn io  w  P o z n a n iu  
m is t rz o s tw a c h  P o ls k i re p re z e n ta n t  
s z c z e c iń s k ic h  B u d o w la n y c h  R . P l i ­
s zka  w y w a lc z y ł  z lo ty  m e d a l w  r z u ­
c ie  m ło te m  w  k a te g o r i i  ju n io r ó w  
s ta rs z y c h , u z y s k u ją c  r e z u lt a t  54.58. 
O b o k  P l is z k i  na  p o d iu m  s ta n ę li  
ró w n ie ż :  M . M ik la s z e w s k a , k tó ra  
w ś ró d  ju n io r e k  s ta rs z y c h  z a ję ła  
t r z e c ie  m ie js c e  w  p c h n ię c iu  k u lą  
(12,65) o ra z  L e s z e k  B ła c h o w s k i,  k t ó ­
r y  b y ł  d r u g i  w ś ró d  J u n io r ó w  tn ło d  
sz y c h  w  r z u c ie  m ło to m  (57,90). G w o ­
l i  w y ja ś n ie n ia  p o d a je m y ,  l i  P l is z k a  
r z u c a ł w  k a t e g o r i i  ju n io r ó w  s ta r ­
sz y c h  m ło te m  o w a d z e  7 k g  257 g, 
a B ła c h o w s k i w  g r u p ie  ju n io r ó w  
—  m ło te m  o  w a d z e  6 k g . < jg )

TEATRY WVSTAWY
P O L S K I — ..T a  m a la  z ie m ia ”  g. 18,

D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) __ „ B j
J a c k ”  g . 15.30. 10 —  U S A . 1 
„ T r ą d ”  e . 20.15 — o o i „  i .  i « : ez'W I 
te k :  « . 20.15: „ B iU y  J a c k ”  s . 13. 
15 .» . i t :  K O S M O S  ( te ł .  395-62) 
„ s t r a c e ń c y ”  g. 8.30. u .  13.;«. 
1 « .» . 21 (ś ro d a  I c z w a r te k ) :  B A  
T Y K  ( te l .  732-35) -  . .M ó l k o c h a  
m ą ż  i  ie ”  a . 1 5 .» . 18. 20.1B — N i  
w  c z w a r te k :  „ M ó j  k o c h a n y  m ą: 
j a ’ — b /o  g. 15.30; „ N ie  m a  s p ra w
—  f r . ,  1. 15; g . J8, 29.15; C O ŁO S S E U  
( te l.  458-18) — .p io s e n k a  ?r k o r  
n e ”  g . ». 11.IS — C S R S : ..P o w r 
ta  iem sU ezego b lo n d y n a ”  g . is.30. 
18.18. 2 0 .»  (ś ro d a  ! c z w a r te k ) :  P  
L O N IA  ( te l .  35-18-34) — ..O ld  S m  
h a n d "  g . 1 5 .»  —  ju e .,  c a n o ra n  
. .S o o tk a n ie ”  g. la  2 9 .»  — a n e „
18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  P IO N U  
f te l .  478-02) ~  .L a ik a  Asm ieszls 
R. 10. 17 — p o i. :  . .F i lo  i F la n  w  L 
e i i  C u d z o z ie m s k ie  i ”  g, 11. ¡3. 15 
U S A . „ S k a r b ”  g 18. 2« — r>oi.. 
15: „ O d s t r z a ł”  s . 22 ■— U S A . I 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  w  c z w a r te k  
g . 18 i  20 W  ś r o d k u  la ta ”  —  00 
1. 15: D E R B Y  — ..N ie w in n a  o  b ru  
tr y e h  re k a c h ”  e. 29 —  f r . .  1. ; 
O G R O D O W E  .Z e w  k r w i ”  «r.
— a n g .. 1. 15: S Z M A H A G D O V
( Z d r o ie )  — . .O s ta tn i s k o k  ¿an 
O ls e n a ”  s . 1 7 .»  20.30 — d u ń s k i.  
15: M E W A  (Z e le c h o w o )  —  T ra s  
d la  n a  w rz o s o w is k a c h ”  ;  l i  -  <|u 
s k i.  1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  n a d  l ic z b  
w v c h ”  g. 17. 19 — a n s . 1. 15 
p a n o ra m .: H U T N IK  ( S to lc z v n )
..A r e s z tu je  c ie  p r z y ja c ie lu ”  g.
19 — a n g .. 1. 15: 1 M A J  (Z v d o w c
— „ T o m e k  S a w v e r ”  g. IB . 20 
U S A , p a n o ra m .: B A J K A  ( P o lic e )  
. .L a d v  C a r o l in e  L a m b ”  g . 17. 19
—  a n g .. 1. 15: B I A Ł Y  Z A G I I
(T rz e b ie ż )  — ..40 k a r a tó w ”  s. 29 
U S A . 1. 15: S Y R E N K A  (J a s ie n ic
— „ Z a k lę te  r e w i r y ”  e. 18 — do 
1. 18■ W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — K o  
c e r t  d la  o u ts id e r a ”  — N R D  1. ; 
D A R  (S ta rg a r d )  — ..A le  h e c a ”  
ra d ź .:  G R Y F  ( G r y f in o )  — „ Z ó r r
—  f r . - w ł .
R E P E R T U A R  K I N  — - n a  p o d s ta w  
In fo r m a c l i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la r s tw o ,  rz e ź b a  g r a f ik a  H e rm a ­
n a  G - lo e c k n e ra : S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V T II  w .-  S ta re  
s re b ra  se z b io ró w  w la .s n v c h : M a ­
la r s tw o  D o ls k ie : W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
o o m o rs k ie h *  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  
—  te m a t  m a r y n is ty c z n y  — e. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  s -  P o lska  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  iftOć ła t :  P r z y ­
ro d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  > m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—1370- D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j-  Z  d z ie ió w  
rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im : W y s ta w a  p r z y r o d n i ­
c za : p t a k i :  K u c h n ia  s ta ro ć o m o r s k a :  
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i j s k ic h  — % 
M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
R 9—15: S T A R Y  R A T U S Z  — o t. 
R z e p ic h y  — D r.le1c S z c z e c in #  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
X I X —X X  w .:  .,1945 r o k  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  
«• > -1 5 : S A L O N  K A W  -  r t .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 -  R y s u n e k  Ja n u s z a
S ta n is ła w a  J a n o w s k ie g o  Z A M E K  
B W A  ~  V I I I  F e s t iw a l P o ls k ie g o  
M a la rs tw a  W sp ó łcze sn e g o  g . 19—18.

DYŻURY

C T IIR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7:. 
W E W N . — Arkcńska: C H IR . — I I  
P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -  
le c in o :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a :

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  ~  u l. W o lc ie c h a  7 — 
R. 19—7: D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o l­
ska  P o ls k ie g o  72 — g, IB—7; N a d  
O d ra  18 -  g. 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — ‘a l.  W o is k a  P o ls k ie g o  
72 — g 20— 7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t l e n )  -  te l.  371-55: L E ­
L E W E L A  I  — te ł.  726-24: M A R C I-

N A  1 — te l.  22-21-09- S T O Ł C Z Y N  
— N /O d ra  20 -  te l.  23-94-22: P O - 
D J U C H Y  — D l. W o ln o ś c i 8 — te l 
81-28-20

IN F O R M A C J E

S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te l.  425-28 1 
446-40 — K. 7— 21.

K O L E J O W A  — te l.  400-23: P o c ią e i 
o rz y le ż d ż a la c e  — »34- P o c ią g i o d ­
jeżd ża  ia c e  — 9S3

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je d n o ś c i N a r o d o w e j 80 
— te l.  428-58 — i ,  8—18

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

ł« .3 * D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  18.48 
O b ie k ty w .  17 D ia  d z ie c i . .K ra w le e  
1 je g o  k o t ” . 17.4« L o s o w a n ie  M a łe ­
go  L o tk a .  17.58 .G d z ie ś  w  P o lsce ” . 
i.fi.25 G o d z in a  E r y k a  L ip iń s k ie g o .  
18.2« D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.38 
F i lm  w ł .  ..P rz e s łu c h a n ie ” . 31.55 M a ­
g a z y n  s o o r to w y  (k o i. ) .  22.49 D z ie n ­
n ik  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.55 T r a n s m is ja  z w y ś c ig u  k o la r ­
s k ie g o  o  M e m o r ia ł H . L a s a k a . 18 
P ro g ra m  b a le to w y  . .S y m fo n ia  w  
b ie l i ” . 18.30 ..T o  tu ż  n ie  h o b b y ”  
19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.20 
P ro g ra m  o ś w ia to w y  (k o l. ) .  31.20 .24 
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.30 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y  ( k o l. ) .  21.55 T e a t r  M a ły c h  
F o rm .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

12 P ro g ra m  m a d z ie ń  d o b r y .
12.30 F i lm  w ło s k i  „ P r z e s łu c h a n ie ” .
16.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 E k r a n  z b r a tk ie m  (k o l. ) .
18.05 R a d y  in fo r m a c je ,  o -o in ie . 18.15 
P o lig o n  (k o l. ) .  18.40 . .B u d o w a  p r z v -  
ia c ió ł ” . 19 S z la c h e tn e  z d ro w ie . 
19.15 P r z y o o m in a m y .  ra d z im y .  19.20 
D o b ra n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20
F i lm  a n g . „P o d r ó ż e  d e te k ty w a "  
( k o i. ) .  25.10 P e g a z . 21,55 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  22.10 O p e ro w e  q u i n r  o  o u o  
(rko lo r).

P R O G R A M  I I

17.18 ..L aka ** ( k o l . ) .  17.35 P rz e b u ­
d z e n ie  K a r a ib y .  18.05 K in o  L e tn ie  
. .S ły n n e  u c ie c z k i”  ( k o l. ) .  18.55 O fe r ­
t y .  19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go. 19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  
20.20 T V  K lu b  S e n io ra . 21.10 T u r y ­
s ty k a  ł  w y p o c z y n e k  ( k o l. ) .  25.4« . 34 
g o d z in y ”  ( k o i . ) .  21.50 N o ta tn ik  k u l ­
tu r a ln y .  22.09 S o o o t 78 ( k o l.) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.88 P ro g ra m  d ia  d z ie c i.  15.38 
G im n a s ty k a .  13.48 P r o g r a m  d l *  w s i.
16.05 F i lm  T V  ra d ź . „ E c h o  m iło ­
ś c i” . 17.38 W ia d o m o ś c i. 17.85 
F i lm  T V  „ le g e n d a  o  S tu e lp n e -  
r z e ” . 16.28 P o d ro d z e . 56.30 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 A n e . f i lm  
T V  „ N ic .  t y ł k a  i r y t a e ia ” . 19.28 
P ro g n o z a  o o g o d y . k r o n ik a .  2« S p o t­
k a n ie  w  M o s k w ie . 20.35 P ro g ra m  * 
R o s ło c k u . » .4 0  K r o n ik a .  21.50 W eg , 
f i lm  T V  „ C h iń s k a  w a z a ” . 22.35 W ia ­
d o m o ś c i.

C Z W A R T K U

1.1$ G im n a s ty k a .  8.25 K r o n ik a .  9 
S iK łtka -u ie  z M o s k w a . 9.35 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 10.38 W e « , f i lm  T V  — 
„W ę g ie r s k a  w a z a ” . 11.20 W ia d o m o ś ­
c i .  14.20 P r o g r a m  w a k a c y jn y .  15.38 
G im n a s ty k a .  15.43 P ro g ra m  z R o - 
s lo c k u .  16.10 M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  D ix ie  1970. 17 „ D r o a i  n rz e z  
lo d v ” . 17.25 W ia d o m o ś c i.  17.39 F i l ­
m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e .  18 Z  o ie r w -  
s z e i r e k i .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y .  18.25 P ro g n o z a  o o a o d v . k r o ­
n ik a .  20 O b ie k ty w .  20.35 F i lm  — 
„ K o m is a r z  i  te g o  s i> ra w v " ,  21.25 
„ W y w ia d  z T e o d o re m ” . 22.15 K r o ­
n ik a .

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 1«. 19. 20. 21. 22. 
23.
15.10 Z  o o ls k ie l  f o n o te k ł .  15.35 O p e ­
re tk a ,  j e j  tw ó r c y  1 w y k o n a w c y .
16.11 P r o p o z y c je  d o  L i s t y  P rz e b o ­
jó w .  10.35 M u z y c z n e  n o w o ś c i z H a ­
w a n y .  17 R a d io k u r le r .  17.20 P a ra d a  
o o ls k le i  o ło s e n k l.  18 M u z y k a  l  A k ­
tu a ln o ś c i.  18.30 P rz e b o ie  n o n -s to n .
19.18 S tu d io  ja z z o w e  P R . 30.05 N a -

\( k o w c v  — r o ln ik o m .  20.26 K o n c e r t  
z g w ia z d a . 31.05 K r o n ik a  s o o r to w a ,
21.18 ZesDÓł w o k a ln y  . .N o v i” . 21.29 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  22.30 U c z e n i 
w  a n e g d o c ie . 22.45 M in i - r e c i ta l  E w y  
S n ie ż a n k l.  23.15 R e d & k c ta  m u z y k i  
p o w a ż n e j P R  p rz e d s ta w ia  » ta ñ ís te  
A . R a tu s iń s k ie e o .

P R O G R A M  I I

I n *  f a l i  238 hi i  U K F  87.52 M Hz»

W IA D O M O Ś C I: 18.36. 21.30. S3.*R
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28 0.01.

19 Z a w sze  o 15. 16.19 M o d a  1
p io s e n k a . 16.36 M e lo d ie  *  m u s ic a l i .  
16.46 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17 M u z y k a  lo d o w e  R u m u n ii.  
17.26 R e o o r ta ż . 18.4® M a g a z y n  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o . 19 Ś p ie w a  C h ó r  
K a m e r a ln y  . .M a d ry g a ł” . 19.30 S h i-  
r h o w is k o .  26 30 K o n c e r t  *  n a y « ó  
W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e ) .  
21.92 K tM n n o z y to r r y  l w y k o n a w c y  
r u m u ń s c y .  81.45 W ia d o m o ś c i « n e t o ­
w e . 29 M e e a z y n  a tu d e n e k ł.  23 N o ­
w o ś c i P W M .

P R O G R A M  H I

(n a  fa l i  U K F  *c ,.n  M R * )

15.10 K a n a d y js k ie  b a l la d y .  15.3® 
H e r b a tk a  t r r z y  s a m o w a rz e . 16 R o z ­
s z y f r o w u je m y  o io ^ e n k i.  10.20 S e u l 
na  In s t r u m e n ty .  16.45 N a sz  r o k  76.
17.05 M u z y c z n a  n o c z ‘ a U K F .  1“  J<* 
K to ś  o b c v . t8  M ',!- 'v k o b ra n te . 1? 30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 P o c z ­
tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a ry ż a . 19 Co 
w ie c z ó r  n o w je ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię ­
k o w y m  ..N a d  N ie m n e m ” . 19.35 O—e -  
ra  ty g o d n ia  — P o ła w ia c z e  n e r ° ł ” . 
19.56 „ K a t a r ” . 26 G ra n ic e  m u z v k i .  
20.5« P o d  z n a k ie m  r i-U e a . 22.15 T^-zy 
k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 C zas r e la k -

P R O O R 4 M  IV

( U K F  67.7« M H j I

1S.35 S z tu k a  n ie  t v lk o  z a w o d o w a ,
16.05 D z ie ła  o rg a n o w e  J . S e b a s tia ­
na  B a c h a . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  18.25 O z d r o ­
w ie  c z ło w ie k a .  18,40 K r a je  i lu d z ie .  
19 E k o n o m ia  n a  co  d z ie ń . 19.18 L n k -  
e ia  le7 .vka  ro s y js k ie g o .  19 30 M u ­
z y c z n y  n r  o g ra m  s te re o fo n ic z n y .
22.18 W  s tro n ę  n o w e j  te c h n ik i .  22.30 
R y tm . ta n ie c  1 p io s e n k a .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrw » 
ga  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .
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ŁUCJI K A M IŃ SK IEJ

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają:

kierownictwo i  koleżanki z 
Wydziału Finansowego Urzę­

du Miejskiego

w Szczecinie

Tow. STEFANO W I SIELSKIEM U

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

Brata
składają:
Dyrekcja, Podstawowa Organi 
zacja Partyjna, Rada Zakłado­
wa oraz współpracownicy z 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Montażowego „Promer” 
w Szczecinie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
o zgonie naszego kolegi

Kazimierza Zygfryda Haski
Pogrzeb odbędzie się 26.V I I I .1976 r. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­

nym.

ZW IĄ ZE POLSKICH  
A R TYS TO . /  PLASTYKÓW

N IE R U C H O M O Ś C I

A T R A K C Y J N A  c z te ry  
d z ia łk i  b u d o w la n e  po  
20 a r ó w .  zasa dzo ne  cza r 
n ą  p o rz e c z k ą , sa d e m  — 
s p rz e d a m , B ła ż o w a  p o d  
R ze szo w e m . O fe r ty  — 
423036 B iu r o - O g ło s z e ń  — 
W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  
38 3243-K
W IL L Ę  w o ln o  s to ją c ą  z 
o g ro d e m  1 g a ra ż e m  w  
P o z n a n iu , z w o ln y m  3- 
p o k o jo w y m  o ra z  2 -p o - 
k o jo w y m  m ie s z k a n ie m  
— s p rz e d a m . P o z n a ń , 
u l .  S a p e rs k a  29 m . 3.

3242-K
O B IE K T  n a d a ją c y  s ię  
na  o g r o d n ic tw o ,  p ie c z a r  
k a irn ię , h o d o w lą . I n o ­
w r o c ła w  M ą ^ ry  —  do  
s p rz e d a n ia  od 1 09 1976

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU W EWNĘTRZNEGO  
„PEW EX”

O/Gdańsk, al. Grunwaldzka 92/98

Nadchodzi jesień!
©siadaczom walut wymienialnych 

oraz bonów towarowych 
Banku PKO SA

o fe ru je m y
swetry i kamizelki damskie 
i męskie prod. włoskiej i angiel­
skiej (różnorodne fasony, ciekawe 
kolory, różne rozmiary)

spodnie damskie i męskie prod. 
japońskiej (trwałe, estetyczne, 
nie wymagające prasowania)

garsonki damskie 
prod. holenderskiej 
skafandry damskie i męskie prod. 
japońskiej i holenderskiej (lekkie, 
cieple, wodoodporne)

włoskiej (lekkie, cieple, wodo­
odporne, z zamkiem błyskawicznym)

♦  płaszcze damskie prod. holenderskiej (skóropodobne, fason 
sportowy, lekkie, miękkie, trwałe)

♦  tkaniny ubraniowe (wełniane i wełnopodobne)
♦  włóczka mohair (pełna gama kolorów)
♦  dodatki (rajstopy, apaszki, szaliki, parasolki).

Szczegółowych informacji o placówkach i asortymencie 
udziela:

Zespół Handlowy, Szczecin, pl. Lotników 7, tel. 341-43.
ZAPRASZAM Y DO SKLEPÓW ZE ZN A K IE M  „PEW EX”! 
Uwaga: Jednocześnie przypominamy, że tylko do 31. V I I I .  

76 r. przy zakupie m. in. w /w  towarów na kwotę 
od 5 dolarów wzwyż przysługuje 10% premii.

Skorzystajcie z okazji!

3251-K

Wytnij i zachowaj!
SPOŁECZNE

1 OGNISKO BALETOWE
Towarzystw! Rozwoju Ognisk 

Artystycznych w Szczecinie

prowadzi systematycznie 

ZAJĘCIA Z M ŁO D ZIEŻĄ  

I  D Z IE Ć M I

w  wieku szkolnym i przedszkolnym 
(od 4 lat).

Informacje i zapisy do f ilii na terenie Szczecina prowadzi 
centralna filia  Ogniska przy ul. W ielkiej 6 (Przedszkole nr 29 
— dojazd do Bramy Portowej), oraz filia  w  szkole nr 69 
(Niebuszewo — za postojem taksówek przy ul. Krasińskiego) 

codziennie w godz. 16—20.
_______ ________________  3250-K

Z głębokim smutkiem i żalem za­
wiadamiamy, że 22 sierpnia 1976 r. 

zmarł

Kaigeiiierz Zygfryd 
Haska

uczestnik bitwy pod Kutnem i obro­
ny Warszawy 1939. Pionier m. 

Szczecina.
Pogrzeb odbędzie się 26 sierpnia br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­

nym.

Pogrążeni w głębokim smutku '

ŻONA, D Z IE C I I  W NUKOW IE

23 sierpnia 1976 r. zmarła nagle na­
sza najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa i babcia przeżywszy lat 51

Stanisława Stós
Pogrzeb odbędzie się 26 sierpnia br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­
nym — o czym powiadamia pogrą­

żona w smutku

RO DZINA

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 s p rz e d a m . 
T e l.  44-219, p o  g o d z . 18.

14452-G
M O T O C Y K L  W S K  175c
— ta n io  s p rz e d a m . U l.  
M a r c in a  13/9. 14459-G

r .  W ia d o m o ś ć : W ą g ro ­
w ie c , te l.  200-53. 3240-K 
Z  P O W O D U  c h o ro b y  
s p rz e d a m  w ła s n o ś c io w y  
n o w o  b u d o w a n y  z a k ła d  
c u k ie r n ic z y  z m ie s z k a ­
n ie m  w  G o le n io w ie .  —  
C z e s ła w  P a s ic h , G o le ­
n ió w ,  u l .  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  33. 14225-G

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOW A DOKSZTAŁCAJĄCA  
W OJEWÓDZKIEGO

ZA KŁA DU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO  
w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3-

ogłasza zapisy
DLA DZIEW C ZĄT I  CHŁOPCÓW  

na rok szkolny 1976/77 

DO KLAS PIERW SZYCH

Podanie wraz z niezbędnymi dokumentami należy składać 
w  sekretariacie szkoły lub sekretariacie filii szkoły pod na­

stępujące adresy:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 

W ZDZ Szczecin, pl. Kilińskiego 3, tel. 23-29-47
w specjalnościach:

ślusarz mechanik, tokarz, elektromechanik, elektro­
monter, stolarz i malarz budowlany.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
W ZDZ w Świnoujściu, ul. M. Buczka 14, tel. 25-36. 

lub ul. Okólna 27, tel. 33-39
w  zawodach:

elektromechanik, ślusarz mechanik, mechanik —  
kierowca pojazdów samochodowych.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
W ZDZ filia  w Nowogardzie, ul. Kilińskiego 21, tel. 484

w specjalności:
ślusarz mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
W ZDZ filia  w Stargardzie, ul. Szczecińska 6, tel. 66-42 

w specjalności:
ślusa-z mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
W ZDZ filia  w Trzebiatowie, ul. Torowa 1

w specjalnościach:
stolarz, ślusarz mechanik, monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych, malarz budowlany.

F ilia  posiada internat.
Wszyscy absolwenci szkoły po ukończeniu kursu samochodo­

wego otrzymają prawo jazdy.
Termin składania podań do dnia 30 sierpnia 1976 r.

Nauka w szkole trwa trzy lata z wyjątkiem specjalności 
malarz budowlany i monter wewnętrznych instalacji budo­

wlanych, gdzie okres nauki jest dwuletni. 
Dodatkowych informacji udzielają sekretariaty szkoły i filii.

2994-K

R O Ż N E

T L L E  W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  T a r g o w s k i,  te le fo n  
740-50. 12383-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  22 z b ra tku  
z n a jo m o ś c i p o z n a  p a n a  
d o  la t  30. k u l tu r a ln e g o ,  
w y s o k ie g o , r  o z w ie d z e n i 
w y k lu c z e n i .  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r ty :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  14527. 
P A N I  l a t  48. p r z y s to j ­
n a . ła d n a  o  ła g o d n y m  
u s p o s o b ie n iu , w y k s z ta ł ­
c e n ie  ś re d n ie , p o z n a  p a ­
na  d o  53 la t  o d o b r y m  
c h a ra k te rz e ,  m iłe g o , 
p rz y s to jn e g o ,  z  w y k s z ta ł  
c e n te m  ś re d n im , c h ę t­
n ie  z w y ż s z y m , bez n a ­
ło g u  d o  a lk o h o lu .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
14458.

K U P N O

A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
d o  z d ję ć  p a n o r a m ic z ­
n y c h  „ H o r y z o n t ” , s ta r ­
s z y  t y p  — k u p lę .  T e l.  
468-04. 14760-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  od  la t  2 w e  w ła  
sny-m  m ie s z k a n iu .  U l. 
K o m u n y  P a ry s k ie j
4a/16. 1445-G

Z G U B Y

W  O K O L IC Y  Je z io ra  
G łę b o k ie  z a g in ą ł p ie s  
p e k iń c z y k ,  je s t  w  t r a k ­
c ie  le c z e n ia  p a d a c z k i.  
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . U l .  M a te j­
k i  13/17, te ł.  22-84-64.

14910-G
W  D N IU  17 s ie r p n ia  
1976 r .  w  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h  w  
o k o l ic y  u l .  K u ja w s k ie j  
z g in ą ł  1 7 -m ie s ię c z n y  b r ą  
z o w y  p e k iń c z y k .  P ro s z ę  
o  w ia d o m o ś ć : te le fo n  
22-66-25, g o d z . 17— 21.

14759-G
21. V I I I .  o  g o d z . 10 zo ­
s ta w io n o  w  t r a m w a ju  
l i n i i  4 c z a rn ą  to rb ę  m ę ­
s k ą  z b ie l iz n ą ,  w a ż n y m i 
n o ta tk a m i i  c z a s o p is m a ­
m i.  Z n a la z c ę  p i ln ie  p r o ­
szę o z w r o t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  lu b  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię . J . B r o ­
d z iń s k i ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  
76/23. 14879-G
15.08 Z G U B IO N O  z ło ty  
ła ń c u s z e k  n a  u l .  J a g ie l­
lo ń s k ie j  m ię d z y  go dz . 
8—9. U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m  na  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ą  30/30 ( p r z y  
a l.  B o h . W a rs z a w y ) .

14418-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U JE »  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y :  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 182 z ł.  Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  50 p r o c .  d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  
„P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” , C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z  e. ' K_s
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C Z A S  N A G L I

Budynki przed zimą
O Z IM IE  należy myśleć już latem. To, co nie doskwiera 

nam w domach i mieszkaniach w czasie sierpniowych upałów, 
może solidnie dać się we znaki podczas jesiennych słot, a tyra 
bardziej styczniowych mrozów. Miejskie Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej — gospodarz 6,5 tysiąca szczecińskich 
budynków — właśnie teraz, u progu jesieni, wkracza w okres 
najintensywniejszych przygotowań do zimy.

A  DO ZR O B IENIA  jest co 
niemiara. Według sporządzone­
go wiosną bilansu potrzeb wsta 
wić trzeba ponad 7,5 tys. szyb, 
naprawić bądź założyć na no­
wo ponad tysiąc drzwi i bram, 
założyć około 2,2 tys. dachów, 
wyremontować ponad 900 urzą 
dzeń kanalizacyjnych w  do­
mach, wstawić ponad 800 ram 
okiennych i drzwiowych.

Do połowy sierpnia zdołano 
wstawić niespełna połowę po­
trzebnych szyb (wybitych tej 
zimy i wiosny), wyreperować, 
około trzech czwartych zdewa­
stowanych bram i drzwi oraz

Tu Jarmark 
Jagielloński
OD DZIŚ zamknięte zostały 

ulice wyznoczone pod zabu­
dowę stoiskami i kramami 
Jarmarku Jagiellońskiego. Są 
to  ulice: Jagiellońska od pl. 
Zamenhofa do pl. Lotników, 
ul. Wojciecha od Obr. Sta­
lingradu do Jagiellońskiej i 
ul. Śląska od Obr. Stalingra­
du do pl. Grunwaldzkiego.

Z  D N IE M  d z is ie js z y m  ro z ­
p o c z y n a ją  s ię  n a  ty c h  u l ic a c h  
p ra c e  m o n ta ż o w e  d e k o r a c ji  i  
s to is k  ja r m a r k o w y c h .  I n f o r ­
m u je m y  w ła ś c ic ie l i  p r y w a t ­
n y c h  s a m o c h o d ó w , k tó r z y  m a ­
j ą  g a ra ż e  n a  ty c h  u l ic a c h ,  że 
W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie  w y ­
s ta w ia  s p e c ja ln e  d la  n ic h  p rz e  
p u s t k i  u p r a w n ia ją c e  d o  w ja z ­
d u  n a  te n  te re n .  P o ru s z a n ie  
s ię  p o  n im  s a m o c h o d a m i bez 
p rz e p u s te k  je s t  w z b ro n io n e .

(M a cz )

połowy niesprawnych urządzeń 
kanalizacyjnych. Nie dość 
sprawnie daje sobie radę szcze 
cińskie Komunalne Przedsiębior 
stwo Remontowo-Budowlane z 
naprawą dachów (wykonano do 
piero 40 procent tegorocznych 
zleceń).

Czas zatem nagli, zważywszy, 
że termin pełnej gotowości do­
mów do przetrwania mrozów i 
słót wyznaczono na 15 paździer 
nika. Czy te pilne remonty i 
naprawy będą wykonane w  po­
rę?

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do dyrektora szczecińskiego 
M PG M  M. Światłowskiego.

—  O B E C N IE  k o n c e n t r u je m y  u iv a  
ee  w ła ś n ie  na  o r z e d z im o w v c h  r e ­
m o n ta c h . C o r o k u  n a iw ie k s z e  n a ­
s i le n ie  tv c h  r o b ó t  o r z v n a d a  na  
s c h v łe k  la ta  i  o o c z a te k  J e s ie n i. J e ­
s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że p ra c e  te  z o ­
s ta n ą  w y k o n a n e  w  te r m in ie .  N ie  
u k r y w a m  le d n a k . że n r z e d s ie b lo r -  
s tw a  r e m o n to w e  b o r y k a ła  s ie  z d u ­
ż y m i k ło p o ta m i m a te r ia ło w y m i.  N a j 
g o rz e j ie s t  z s z y b a m i.  W s ta w ia m y  
ic h  z a w sze  n a lw ie c e !  w ła ś n ie  w  
t r z e c im  k w a r ta le .  N ie w ie le  le n ie i  
ie s t  z  b u d u lc e m  d o  n ie c ó w . a  szcze­
g ó ln ie  z w y m ia n a  u ie c o w v c h  d r z w i ­
c z e k  o s u ia c y c h  s ie  b a rd z o  czę s to . 
N ie  u d a  n a m  s ie  w y k o n a ć  w s z y s t­
k ic h  lo k a to r s k ic h  z le c e ń .

P o w o ła l iś m y  o r z v  o s ie d lo w y c h  
a d m in is t r a c ja c h  d o m ó w  s n e c la ln e  
k o m is ie ,  w  k tó r y c h  r e i  w o d z a  d z ia ­
ła c z e  s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w . Z e -  
s n o łv  te  o c e n ia , e d z ie  D o s ta w ie n ie  
n o w e g o  c z y  te ż  r e m o n t  s ta re g o  n ie ­
cą  ie s t  n ie z b ę d n y  1 m u s i b v ć  w y ­
k o n a n y  w  t r y b ie  n i ln y tn .  a k t o  m o ­
że ieszcze  n o c z e k a ć . W ś ró d  z le c e ń  
sa b o w ie m  ta k ie ,  e d z ie  c h o d z i j e ­
d y n ie  o m o d e r n iz a c ie  u rz ą d z e ń , 
z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  ODału. W  o o - 
c z a tk a c h  l is to p a d a  o r z e n r o w a d z im y  
in s p e k c ie .  b v  o s ta te c z n ie  s k o n t r o ­
lo w a ć . ja k  p rz e d s ię b io r s tw a  r e m o n ­
to w e  w y k o n a ły  te  nasze  n a io i l n ie i -  
sze z le c e n ia .

A ZATEM  przygotowania do­
mów do zimy weszły w najgo­

rętszy okres. Z dotychczasowe­
go bilansu wykonanych prac 
wynika, że przedsiębiorstwa re­
montowe muszą znacznie przy­
spieszyć tempo robót, by nad­
robić opóźnienia. Dziś zrelacjo­
nowaliśmy opinię dyrektora 
MPGM. Wkrótce zaś przekaże­
my Czytelnikom nasze własne 
spostrzeżenia na temat przebie 
gu przygotowań budynków do 
zimy. (ław)

J u tro  — w  D ą b iu

Zbieramy złom
N A  W S Z Y S T K IC H  k la tk a c h  seh o  O r g a n iz a to r z y  t e j  a k c j i  b a rd z o  l i -  

d o w y c h  s z c z e c iń s k ic h  d o m ó w  w y -  czą  n a  p o m o c  m ło d z ie ż y . D ru ż y n y
w ie s z o n e  z o s ta ły  o g ło s z e n ia  i n f o r ­
m u ją c e  o  z b ió rc e  z ło m u . K o m i te t  
o r g a n iz a c y jn y  t e j  p o ż y te c z n e j a k ­
c j i  i s tn ie ją c y  p r z y  M P G M , z w ra c a  
s ię  d o  m ie s z k a ń c ó w  z  a p e le m , a b y  
p r z y  o k a z j i  p o r z ą d k ó w  na  s t r y ­
c h a c h  i  w  p iw n ic a c h ,  o p ró ż n ić  te  
p o m ie s z c z e n ia  ze z b ę d n y c h  i  n ik o ­
m u  ju ż  n ie p o tr z e b n y c h  s ta ry c h  
m ie d n ic ,  g a r n k ó w  i  in n y c h  o d p a d ­
k ó w  m e ta lo w y c h .  D la  nas p rz e d ­
m io t y  te  n ie  s ta n o w ią  p rz e c ie ż  ju ż  
ż a d n e j w a r to ś c i.  N a to m ia s t  z e b ra n e  
ł  p rz e t ra n s p o r to w a n e  d o  h u t ,  s ta ją  
s ię  b a rd z o  w a r to ś c io w y m  s u r o w ­
ce m .

W  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  a k c ja  o -  
b e jm ie  p ra w o b rz e ż n ą  część S zcze c i­
n a . J u t r o  O s ie d lo w a  A d m in is t r a c ja  
D o m ó w  M ie s z k a ln y c h  i  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  D ą b ia , K lę s k o w a , K i je w a ,  
P o d ju c h ,  K lu c z a  i  Ż y d o w ie c  p r z y ­
s tą p i d o  z b ió r k i  p rz y g o to w a n e g o  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  z ło m u .

Z a c h ę c a m y  m ie s z k a ń c ó w  te j  czę­
ś c i S zcze c in a , a b y  w e  w s k a z a n e  
m ie js c a  z ło ż y l i  w s z y s tk ie  n ie p o ­
t r z e b n e  im  p r z e d m io ty  m e ta lo w e . 
Z o s ta n ą  o n e  z e b ra n e  i  w y w ie z io n e  
d o  h u t .

Z H P  i  m ło d z ie ż  n ie  z rze szo n a  p o ­
w in n i  s ię  w łą c z y ć  n a  w ie lk ą  s k a lę  
d o  te g o  ze w s ze ch  m ia r  p o ż y te c z n e ­
go  p rz e d s ię w z ię c ia . (M a cz )

Kierowco, uważaj na dziecko!

Droga do szkoły 
— bezpieczna

P H Z E Z  p ie rw s z e  d n i  n o w e g o  r o k u  
o k o l ic e  s z k ó ł z n a jd u ją  s ię  p o d  sp e ­
c ja ln ą  o p ie k ą  fu n k c jo n a r iu s z y  M O . 
P o d o b n ie  j a k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , 
t a k  i  w  ty m  r o k u  W y d z ia ł K o n t r o l i  
R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  p r o w a ­
d z i s p e c ja ln ą  a k c ję ,  m a ją c ą  z a p e w ­
n ić  b e z p ie c z n ą  d ro g ę  d o  s z k o ły .  W  
p o b liż u  p rz e jś ć  n a  b a rd z o  r u c h l i ­
w y c h  u l ic a c h  i  w ę z ła c h  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  c z u w a ją  p a tro le  ,,d ro g ó w ­
k i ” . U s ta w io n e  są ta k ż e  r a d a r y .  W 
in n y c h  m ie js c a c h , o  m n ie js z y m  n a ­

d e  t a k i e j  n i e b e z p ie c z n e j  s y t u a -  tę ż e n iu  r u c h u ,  k o n t r o le  p ro w a d z ą

DZWONEK. Koniec lekcji. 
M ały chłopiec spieszy się do 
domu, by powiedzieć mamie o 
pierwszej piątce. Wbiega na 
jezdnię nie zwracając uwagi na 
nadjeżdżający samochód. Pisk 
hamulców i... Szczęśliwie skoń­
czyło się na strachu.

W  każdej chwili może dojść

cji Wszak to początek roku 
szkolnego w podstawówkach, na 
ulicach pojawili się rozbryka- 
ni, wypoczęci po 
malcy. Są też pierwszoklasiści, 
często już samodzielnie idący 

ujący
się jeszcze, gdzie i jak należy 
przechodzić przez jezdnię.

fu n k c jo n a r iu s z e  z  k o m is a r ia tó w  
M O . O c z y w iś c ie  z  d u ż ą  p o m o c ą  
p r z y s z l i  c z ło n k o w ie  O R M O  i  h a rc e -

_____ _ j  . .V .-  rz e  z  M ło d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u c h u .
w n k f l c i i a c h  A k c i a ta  b ę d z ie  t r w a ła  d o  p ie r -  waKacjacn wszych d n i  w rZ eśn ia .

Pralnia na kółkach
R O K  T E M U  w p ro w a d z o n a  n o w a  

fo rm a  u s łu g  b r a ln ic z y c h .  n o le e a ia -  
ca  n a  w y s y ła n iu  s a m o c h o d u  z a ­
w sze  w  o k r e ś lo n y c h  d n ia c h  1 g o ­
d z in a c h  p o  o d b ió r  b r u d n e j  b ie l iz ­
n y  i  g a r d e ro b y  o d  m ie s z k a ń c ó w  
n o w y c h  o s ie d l i  —  z y s k a ła  so b ie  p o ­
p u la rn o ś ć . W o z y  Z a k ła d ó w  P r a ln i -  
c z o -O d z ie ż o w y c h  . .P e ru s ”  p o ia w ia -  
ia  s ie  1uż n ie  t y l k o  n a  u l ic a c h  G u -  
m ie n ie c  i  P o g o d n a , a le  sa w id o c z ­
ne  ta k ż e  w  P o lic a c h . R o z p a try w a n a  
te s t r ó w n ie ż  m o ż liw o ś ć  o tw a r c ia  
..o b ja z d o w e ! o r a ln i ”  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  P o d tu c h .

O c z y w iś c ie  s to s o w a n e  ro z w ią z a n ie  
je s t  ty m c z a s o w e  i  p r z y  s k ą p e j s ie ­
c i  z a k ła d ó w  p r a ln ic z y c h  —  k o n ie c z ­
n e . P o  w y b u d o w a n iu  n o w e g o  k o m ­
b in a tu  i  p u n k tó w  —  n ie  b e d z ie  p o ­
t r z e b y  is tn ie n ia  o b ja z d o w y c h  
p u n k t ó w  p r a ln ic z y c h .  (w v s )

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  r o k u  s z k o ln e ­
g o  d o  ro d z ic ó w  p ie rw s z o k la s is tó w  
d o ta r ły  s p e c ja ln e  p o c z tó w k i,  p rz y . 
p o m in a ją c e  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
g ro ż ą c y m  d z ie c io m  n a  je z d n ia c h . W  
in fo r m a c j i  t e j  z w ra c a  s ię  u w a g ę  na  
k o n ie c z n o ś ć  o d p ro w a d z a n ia  m a lu ­
c h ó w  d o  s z k o ły .  K o m u n ik a ty  i  h a ­
s ła  p rz y p o m in a ją c e  p o d s ta w o w e  za ­
s a d y  ru c h u  n a  u l ic a c h , a ta k ż e  o b o ­
w ią z k i  r o d z ic ó w  —  b y ły  n a d a w a n e  
p rz e z  z a k ła d o w e  r a d io w ę z ły .

D o  te j  a k c j i  w łą c z y l i  s ię  ró w n ie ż  
p r a c o w n ic y  s łu ż b y  r u c h u  W P K M . 
P r z y p o m n ia n o  m o to rn ic z y m  i  k ie ­
ro w c o m  a u to b u s ó w  o k o n ie c z n o ś c i 
z a c h o w a n ia  w y ją tk o w e j  o s t ro ż n o ś c i 
n a  p rz y s ta n k a c h ,  w  p o b liż u  p rz e jś ć  
d la  p ie s z y c h , p r z y  s z k o ła c h . W  12 
p u n k ta c h  m ia s ta  z n a jd u ją  s ie  sp e ­
c ja ln e  p a tr o le  W P K M , je ż d ż ą  te ż  
t r z y  r a d io w o z y .

M Y  ze swej strony także 
przypominamy rodzicom, by 
wpoili swym dzieciom podsta­
wową zasadę — przechodzić 
jezdnię tylko w dozwolonym 
miejscu. Apelujemy do kierow­
ców o zachowanie maksymal­
nej ostrożności. Droga do szko­
ły musi być bezpieczna! (jas)

Autobus 
zgubił szybę

W  U B . C Z W A R T E K  je d n a  z m ie sz  
k a n e k  K lę s k o w a  z a u w a ż y ła , że  z 
a u to b u s u  l i n i i  n r  54 w y o a d ła  t y ln a  
s z y b a . U o a d ła  ta k  s z c z ę ś liw ie , że 
n ie  r o z b iła  s ię . N a sza  C z y te ln ic z k a  
p r ó b o w a ła  z a t rz y m a ć  a u to b u s , b o ­
te m  d r u g i .  N ie s te ty ,  k ie r o w c y  n ie  
z a re a g o w a li  n a  d a w a n e  z n a k i .  P a n i 
F . C . z a d z w o n iła  w ie c  d o  r e d a k c j i  
i  p o d a ła  s w ó j a d re s , n ro s z a c  b v  
k to ś  z W P K M  z g ło s i ł  s ie  b o  z g u ­
bę .

Bezmyślność czy chuligaństwo?

Drzewo zawadza...
SZCZECIN słynie Z pięknie W in o ro ś l w s p ię ła  s ię  już na  4 p ię -  c y  w łą c z y ł  s ię  K o m is a r ia t  P o r to -

utrzymanej, bujnej zieleni. Drze Wy_  c> ,
wa liczące kilkanaście lub k il-  a d m in is t r a c ją  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a -  TO  SĄ tylko dwie, ostatnio 
kadziesiąt lat są największą n io w e j  „ K o le ja r z ”  — o b c ią ł g a łę -  odnotowane historie. Niestety 
ozdobą miasta. Nic zatem dziw ™ i7 n a IOmMne P' aCa k“kU 1UdZ* wypadki takiej bezmyślnej sa- 
,nego, iż takie właśnie, zdrowe _ ' m o woli nie należą do sporadycz
egzemplarze, otaczane są ogrom Wy c h , l i ż ą c y c h  co n a jm n ie j  40 l a t  ?°śr6d spokojnych, lubią
ną troską przez miłośników to p o l i ,  r o s n ą c y c h  n a  g r a n ic y  p o -  cyoh zieleń szczecinian, żyją bo 
przyrody. s e s ji p r z y le g a ją c e j  do P r a c o w n i-  wiem osoby, które z trudnym

Kiedy z racji sędziwego w ie- Z l  *»  .— ienią uporem dewa-A.ieay z racji sęaziwe^o wie p a ł 10 c m  w a ,r s tw ę  soii. Trzy d o -  stują zieleń, łamią młode sa­
ku drzewo zaczyna umierać i ro d n e  d rz e w a  zostały poważnie za- dzonki wycinają drzewa albo 
nie można go uratować -  trud też " * * *  wiadomymi, (a czasem
no, takie jest prawo przyrody. ‘ S S f  .  trudnymi do udowodnienia)
Co jednak rzec o człowieku, któ 
ry celowo niszczy zieleń, niwe­
cząc wysiłki innych?

p r z y r o d y  n a ty c h m ia s t  w y s to s o w a ł tru d n ym i do udowodnienia) 
w  te j  s p ra w ie  p is m a  d o  W o je w ó d z -  sztUCŻkami powodują, iż  zdro- 
k ie g o  Z a rz ą d u  O g ro d ó w  D z ia łk o -  niekne drzewa — schną Za 
w y c h ,  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r a c o w n i-  a r z e w a  s e n n ą ,  ¿.a
c z y c h  O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h  p k p  taką krecią robotę pow inn i być
o ra z  w ła ś c ic ie la  d z ia łk i  n r  185, d o  o n i  k a r a n i  s z c z e g ó ln ie  s u r o w o ,  
o g ró d k a  k tó re g o  p rz y le g a ją  d rz e w a , w  t y r r i  m ie i s c u  w a r t o  t e ż  t> r z v —C h o d z ło  o  n a ty c h m ia s to w e  z a b e z - w  i y . ,m ł f J s c u  w a r t o  t e z  p r z y

to p o l i  p rz e d  d z ia ła n ie m  p o m n ie ć ,  i ż  z a  d o k o n a n ą  o e z  
s z k o d l iw y c h  s u b s ta n c j i .  M in ę ło  io  p o z w o l e n i a  W y d z i a ł u  G o s p o d a ir  
d n i  i  ż a d n a  z p o w ia d o m io n y c h  o -  j - :  T e r e n o w e i  i  O c h r o n y  S r o d o -  

- .  . a j '  . .  s ó b  n ie  w y k a z a ła  n a w e t  m in im u m  . , ^ , /
r ó s ł c o r a z  w y ż e j  w z b u d z a ją c  d o b re J  w o t i  S61 z o s ta !a  u ju n ią -  W is k a  U M  w y e m k g  d r z e w  —  
z a z d ro ś ć  m ie s z k a ń c ó w  s ą s ie d n ic h  ta  Wrę c z  p rz e c iw n ie ,  c o d z ie n n ie  o b o w i ą z u j ą  k a r y  p i e n ię ż n e  s ię -  
b lo k o w .  O b ro s ła  l iś ć m i ś c ia n a  s k u -  p r z y b y w a .  N i k t  n ie  w y m ie n i ł  - ą  o() r in  100 t v s  z ł
te c z n le l  + » "m iła  h a ła s y ,  p o c h ła n ia ła  g le b y  w o k ó ł  d r z e w  i  n i k t  i c h  n ie  s a ją c e  OO ZU a o  iU U  t y s .  •
k u r z .  W s z y s c y  b y l i  z a d o w o le n i,  a  p o d le w a . D o  a k c j i  u s ta le n ia  s p r a w

P A N I  K a ta rz y n a  J . z a m ie s z k a ła  
p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  9 a s ie d e m  la t  te m u  zasa - 
d z i ła  p r z y  s w o im  b lo k u  w in o r o ś l.  - 
K r z e w  p r e z e n to w a ł s ię  o k a z a le  ł
p r z y  w y s i łk a c h  c a łe j k a m ie n ic y  ' « Ł 5

(wys)

T A K  oto w yg ląda ła  w czo ra j dosta­
w a książek do ks ięga rn i „Z a m k o ­
w a "  p rzy  p l.  Ż o łn ie rza . Samochód  
ciężarow y z przyczepą za ją ł sporo  
m ie jsca  na w ą sk ie j jezdn i, ko m p li­
ku ją c  ruch . F o to : Zb. Jodkow sM

Uliczna plaga
CO P E W IE N  czas  u l ic z n i  h a n d la rz e  

l iz a k ó w  i  g u m y  „ b a lo n ó w k i ”  n ic z y m  
p la g a  o b s ia d a ją  g łó w n e  u l ic e  Szcze­
c in a . O p e ru ją  o n i n a  u l .  K r z y w o u s te  
go  w  p o b liż u  ta rg o w is k a  „ T u r z y n ” , 
w  o k o l ic a c h  D w o rc a  G łó w n e g o , n a  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i i  w  in n y c h  m ie j­
scach  c h ę tn ie  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  
p rz y je z d n y c h ,  w  ty m  tu r y s tó w  
Z N R D .

O s ta tn io  z a o b s e rw o w a liś m y , że 
p rz e d  D o m e m  O d z ie ż o w y m  h a n d la ­
rz e  l iz a k ó w ,  g u m y  i t p .  „ r e w e la c j i ”  
ro z p a n o s z y l i  s ię  „ n a  c a łe g o ” ,- zacze­
p ia ją c  p rz e c h o d n ió w . B a c z n ie js z e  
z w ró c e n ie  n a  n ic h  u w a g i p rz e z  p a ­
t r o le  M O  z p e w n o ś c ią  w y e l im in o ­
w a ło b y  te n  p ro c e d e r  z g łó w n y c h  
s z c z e c iń s k ic h  uV-;  (M a cz)

Jedyne ' '^

w mand

Motorem po.
cmentarzu

D A W N O  w id a ć  n a  C m e n ta rz u  
C e n tr a ln y m  n ie  b y ło  f u n k e to n a r iu  
szy  M O . R o z z u c h w a le n i t y m  m ło d z i 
lu d z ie  u r z ą d z i l i  s o b ie  w  ty m  m ie j­
scu  w y ś c ig o w e  to r y .  C o d z ie n n ie  do  
p o łu d n iu  m o ż n a  n a tk n a ć  s ie  ta m  
n a  m o to c y k l is t ó w  k tó r z y  z im p o ­
n u ją c ą  s z y b k o ś c ią  p r z e m ie rz a ła  
c m e n ta r n e  a le j k i .  Z  p e w n o ś c ią  k i l ­
k a  m a n d a tó w  s k u te c z n ie  p r z e rw a ło  
b v  ta k ie  p r a k t y k i .  (w v s )

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  w  s tu d e n c k im  k lu b ie  „ P I ­

N O K IO ”  o d b ę d z ie  s ię ‘ o s ta tn i  t u r n ie j  
b ry d ż a  z o rg a n iz o w a n y  w  ra m a c h  a k ­
c j i  „ L a to  76” . M iło ś n ic y  b r y d ż a  w in ­
n i  p r z y b y ć  p u n k tu a ln ie  o  go dz . 16.30.

Kroniko wypadków
D O  S Z P IT A L A  n a  G o lę c ln ie  p rz e ­

w ie z io n o  d z is ie js z e j n o c y , w  c ię ż ­
k im  s ta n ie , 2 8 - le tn ie g o  J ó z e fa  M .,  
m ie s z k a ń c a  u l .  W ile ń s k ie j.  J ó z e f M . 
w y w r ó c i ł  s ię  w  ła z ie n c e  t a k  p e ch o ­
w o  iż  d o z n a ł z ła m a n ia  p o d s ta w y

K R O T K O  p rz e d  go dz . 11 u  z b ie g u  
u l ic  K rz y w o u s te g o  i  B o g u s ła w a , n a  
p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h , r o w e rz y s ta  
2 2 - le tn i K r z y s z to f  E . p o t r ą c i ł  7 0 - le t-  
n ie g o  W ło d z im ie rz a  S z „  m ie s z k a ń c a  
u l .  K o p e rn ik a .  P rz e c h o d z ie ń  d o z n a ł 
z ła m a n ia  k o ś c i c z a s z k i, w s tr z ą ś n ie -  
n ia  m ó z g u  i  le ż y  w  s z p ita lu .  R o w e ­
rz y s ta  za s p o w o d o w a n ie  w y p a d k u  
z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie ­
d z  'a ln o ś c i.

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l.  
T a r g o w e j w  B a n ia c h  w d r a p a ł s ię  n a  
3 p ię t r o  n o w o  w z n o s z o n e g o  b u d y n ­
k u  i  s tra c iw s z y  ró w n o w a g ę  w y p a d ł  
p rz e z  o tw ó r  o k ie n n y  n a  u l ic ę  4 0 - le t-  
n i  S ta n is ła w  C z. J a k  w y n ik a  z i n ­
fo r m a c j i  M O , m ę ż c z y z n a  b y ł  k o m ­
p le tn ie  z a m ro c z o n y  a lk o h o le m . S ta ­
n is ła w a  C z. z c ię ż k im i  o b ra ż e n ia m i 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

N A  P O L U  P G R  U h k o w o  (p o m ię ­
d z y  S ta rg a rd e m  a C h o c iw le m )  p o d ­
czas ła d o w a n ia  s ło m y  n a  c ię ż a ro w ą  
. . I fę ”  n a le ż ą c ą  do  K o m b in a tu  P G R  
P ę z in o  z a p a li ła  s ię  o d  r o z g rz a n e j 
r u r y  w y d e c h o w e j s ło m a . O g ie ń  b ły s  
k a w ic z n ie  p r z e rz u c i ł  s ię  n a  s a m o ­
c h ó d . W  r e z u lta c ie  c ię ż a ró w k a  
s p ło n ę ła . S t r a ty  o b lic z a  s ię  n a  200 
ty s .  z ł.

(ap>

„Drogówka" prosi świadków
26 L IP C A  b r .  o k o ło  2.50 na  u l.  

E n e rg e ty k a , p r z y  K o m is a r ia c ie  P o r ­
to w y m  M O , t r a m w a j n o c n y  l i n i i  
„ 8 ”  ja d ą c y  w  k ie r u n k u  ś ró d m ie ś  ia  
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c e g o  p rz e z  to r o ­
w is k o ,  p i ja n e g o  m ę żczyzn ę . Ś w ia d ­
k o w ie . a zw ła s z c z a  p a s a ż e ro w ie  
t r a m w a ju  k tó r y  p o t r ą c i ł  p ie sze g o  
p ro s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  
M O . U l. K a s z u b s k a  35 p o k . 12 te ł.  
307-345 lu b  p o k .  7, tel. 307-245 W 
g o d z . 8—16.


